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H c m o p in  I lo o o n -C m u u  u .m  flo c jiT b d n m o  K o u ia  3anopootc- 
crcazo. HaB.ieneHa H3b coGcmBeHnaro 3 a n o p o a fc ita ro  
ApxHBa A. CKa.iŁitoBCKHMŁ. O^ecca, 1841.

H cm opin M ajiou-Poccin  Eaumbiuia - KaiweHcitaro bbi- 
xoflumb HbiHij 3-Mii H3/iaHieML, cnycmn flBtHa/mams . r tm i  no- 
c.it 2-ro H3^aniH, onu. itomoparo oho iih bx neuib He om.iH- 
naemcH, xonw bt. am om i nepio/fb BpeiieHH mpy#bi Apxeo- 
rpa<tHHecKoft KommhccIh, r .  CKa.ibKOBCKaro h  HkKoinopbixb

no.ibcKHXb ynoHbixb MHoroe yacHHAH Bb H cm op ia  M a.iopoc-
—tm r z  IT IU v x .  r7tyr i . i n u n l i i  C C T U p b  ‘I M  K T I t . t ^ h  i r r i ^ t :  K a K b  CBOAb

3HaHHme.ibHaro Ko.iHHecmBa h c h io h h h k o b l (cB bim e 50) 
m pyflb r .  E aH inb im a - KaMeHCKaro npeflcmaBAHeinb flparo - 
iybHHoe nocoG ie ff.m G yflyiparo Hcm opnK a M a.iopocciu  h  3 a- 
cayaiHB aem b bck» H auiy Gaaro^apHOcmb. K ł  cojKa.ilmiK) 
Mbi He Moajenib cna3am b m o ro  a te  o flp y ru x b  K auecm B axb 
r .  B aH m bim a-K aM eH citaro , KaKb HemopHKa: e ro  B3r.iH^b Ha 
H cm opiio npH H a^.ieatnm b itb  noH am iaM b e ią e  n p o in e ^ u ia ro  
c m o a tm ia  ; H ao6opom b.—  Ha coG bim ia OHb cM om pum b, KaKb 
He.ioB-feKb HacrnoHiijaro BpeMeHH, He npHHHMaa Ha ceGir

H is to ry  a M ałorossyi p  rz ez Ban dysza-K am en skiego i H i ­
story a  N ow ej S iczy  p rze z  Skalkowskiego  (patrz t y ­
tu ły  w oryginałach  wyżej).

H isto ry  a M ałorossyi przez Bandysza Kamenskiego 
wychodzi teraz w 3cie'm wydan i u ,  po dwunastu latach 
od wydania 2go, od którego w niczem się nie różni, cho­
ciażby  ten przeciąg czasu prace Kommissyi Arcbeografi- 
cznej, p .S k a lk o w sk ieg o  i n iektórych uczonych polskich 
wiele objaśniły  dzieje Małorossyi. Jako  obfity zbiór fa­
któw, i jeszcze jako  układ  znacznej ilości źródeł (więcej 
nad  50), praca  p. Bandysza-Ilamenskiego przedstawia sza­

cowne zasoby dla przyszłego dziejopisa M ałorossyi i za­
sługuje na całą naszę wdzięczność. Szkoda, że nie m ożem y 
tego powiedzie'c o innych przym iotach p. Bandysz-Ka- 
menskiego, jako  dziejopisa. Jego zapatrywanie się na hi- 
s toryą  należy do pojęć jeszcze przeszłego stulecia; p rze­
c iw nie, na wypadki zapatruje się jako  człow iek dzisiej­
szych czasów, nie zadaje sobie pracy , aby  przenies'c się 
w tę epokę ,  k tó rą  opisuje; dla tego też zapatrywanie się 
jego na wypadki i ocenianie osób h is to ry czn y ch — nieza- 
spokajają i są niewierne. K ry ty k i  ź ró d e ł ,  z jakich au ­
to r  k o rz y s ta ł ,  wcale niespostrzegamy w jego H istoryi. 
P rzypuszczenia jego w tych przypadkach , gdzie  b rakuje
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mpvffa n e p e H e c im ic b  b b  m y o n o x y ,  lto m o p y to  o h b  o n u c b i-  
B aem B , o n ib  a e r o  u  B 3 r . iH f lb  e r o  H a cofjbim iH  h  e r o  o iybn ita
H c m o p i i a e c K H x t  . i h i j b — H e y f lO B . i e r n B o p H m e . ib H b i  h  n e B b p H b i .  
K p H I U H K H  HCHIOHHHKOBB, K3KHM H aB H IO p b  n o . Ib 3 0 B a . IC H ,  M b t
B O B c e  H e  B H J H I Ł  b b  ero H cm o p iit. Hn om es bi  ero b i  m i u  
c. iynaaxb,  r / j i  emy H e j o c m a e n i B  h c i u o h h h k o b b  ( H a n p H M .  o 
n p o n c x o v K , i e ' n i n  K 0 3 a K 0 B b ) ,  H e oÓHapyjKHBaioniB b b  we m b  h h  
Go.ibiuoft n p o n H q a m e . i b H o c n i H ,  h h  óo.ibuioń e p y f l H i p H .

3^bcb Mbi He MOiiteMb y/jepHtambca , amoObi He cica- 
3 amb HiJCKoabKo c . i o b b  o 6 b  Hcmopia M a.iopoccin BooGcqe. 
H m o npe^cmaB.iaemcH Hameitty Hem ipHaecKOMy noHumito npn  
HMeHH M dJiopoccin  ? CaaBHoe BpeMa K03aaecmBa h  renraaH- 
iquiib i, B p e M a  K03ar(KHXL b o h h b ,  o c h o b h b i x b  , m aitb cKa3 amb, 
c b  T yp q ieio  h  KpbiMoMb, h  BpeMeimbixb c b  P occieio  h  Ilo.ib - 
m e io  3 a c b o h  no.iHmHaecKta cyflbGbi. Ho HameMy noHamiio, 
n p n  c.ioB'b: n cm opin  M aJiopocciu  He iipe^cm aB.iaeinca h h  m o, 
amo  6 bi.io 3 0  remiviaHiqHHbi, h h  m o, am o Gbi.io noc.ik  H ea; 
h  b b  omoMB BHflHO He npoH3Bo.ibHoe HB.ienie , h o  npaBH-ib- 
Hkiiuiee c.ii.lcm B ie caMbixb ^aitm oB i. B b  KOHiyfe X V  cm o- 
.Tbmia j i o h b h . i h c b  Ha flH-bnpoBcKHXB ocmpoBaxB KOśaKH; k h k b  
o h h  maMB nonBH.iHCb h  c b  k h k o i o  iyfe.iiio— aino flisao ncm o- 
p in . S m n -m o flH-bnpoBCKie h . i h  3anopo>KCKie (no  m icm H oc- 
m u  ) K033KH 6 m . i h  aflpoMB K03aaecmBa , pacKHHyBiuaroca 
co BpeMeneMB no Bcefi YKpaMn-b (M a.ioń-PycH , b b  om aom e-  
h u i  k b  P o c c in ; IIo.ibCKOH-PycH, b b  omHomeHiH k b  Ilo .ib u ik ). 
Ohh fla.in Ha3 BaHie 3anopo5KCKaroBoHcita BceMy BOopyaseHHo- 
My K03aaecmBy YKpaHHbi, xom a cmpaHa h  y#epv«a.ia npeam ia  
c b o h  Ha3 Bania P y en , YKpaiłiibi, h  ycaoBHbia: M a.ioń-Pocciii

m u  ź r ó d e ł  (np .  o p o c h o d z e n iu  k o z a k ó w ) ,  n ie  pokazują  
w  n im  ani  wie l k ie j  p rz e n i k l iw o ś c i  , ani  wielkie'j erud ycy i .

N i e  m o ż e m y  tu w st rz ym a ć  się , ab y  n ie  p owi edz ieć  
k i l k a  s ł b w  "ó h i s tory i  M a ł o ro ss y i  w ogó le .  Cóż przeds ta­
wia  się n as ze mu  h i s t o r y c z n e m u  p u j ę c i  u  n o  yvb m i a n  k ę  i m i e ­
n ia  M a ł o r o s s y a ! S ł a w n e  czasy  kozactwa  i he tm ań sz c zy -  
•zny, czasy  wojen k o z a c k i c h ,  źe tak p o w i e m ,  g ł ó w n y c h  
z T u r c y ą  i K r y m e m  za k o ś c i ó ł  p r a w o w ie r n y ,  i w oje n  
cz a so w y ch  także  z Turcy;}  i  K r y m e m ,  z R o ss y ą  i P o l s k ą  
za  swój  p o l i t y c z n y  b y t .  L e c z  na szemu pojęciu p rz y  w y ­
razie: H i s t o r y  a  M a ło r o s s y i  n ie  przeds tawia się ani  to,  co  
b y ł o  prze d  h e t m a ń s z c z y z n ą , ani  t o ,  co b y ł o  po n i e j ,  i 
w  tern pokazuje  się nie  d ow ol ne  zjawisko,  l e cz  n a j z u p e ł ­
n ie j szy  skut ek  sa m ych  fa któw.  W  k o ń c u  X V  w ie k u  u k a ­
zal i  s ię na wyspac h  d ni e pr o w sk ic h  kozacy;  l e cz  jak  się 
ta m  ukaza l i  i z ja k im  ce le m  —  to n a le ż y  do dzicjopisa.  
W ł a ś n i e  ci d n ie p r o w sc y  cz y l i  z a p o r o ż c y  ( p o d łu g  m ie j sc o­
wośc i )  k o z a c y  b y l i  p ierwias tk iem k o z a c t w a , które z b i e ­
g ie m  czasu szeroko  rozes z ło  się po ca łej  U kr a in ie  (po  
"Małej R u s i  wzg lę de m R o s s y i ;  po P o lsk ić j  R u s i  w zg l ęde m  
P o l s k i ) .  D a l i  nazwę zaporoż sk ieg o  wojska  c a ł e m u  u z b r o ­
j o n e m u  ko zac tw u Ukrainy',  choc iaż  kraj za tr zy m ał  swoje  
dawnie j sze  n a z w y  Rusi ,  U k r a in y  i w a ru n k o w e  Male j -Rus i ,  
i  P o l s k i e j - R u s i ; zaś sami za po roż cy  k o z a c y  pod  o so bną  
n a zw ą  N i ż o w y c h  - Zap orożców cz y l i  Zaporozskie'j  S ic z y  —  
c z y l i  pros to  Zaporoża ,  późnie'j stali s ię ko lon i ją  he tmań-  
s z c z y z n y ,  o w i stocie  prawie od niej n ieza leżną .  I hetmań-  
szc z yz n a  i  Za p or oź e  i s t n ia ły  b l i sko  trzech w i e k ó w ,  odda-

HlIo.ibCKoft P y cn ; caMH ate 3anopoH«cnie k o 3 o k h ,  no#B oco- 
SbiMB Ha3BanieMB I I h s o b m x b  - 3anopo;itpeBB h . i h  3anopoHc- 
c k o h  CbaH h . i h  npocm o 3anopoH!bn, oópam n.incb b b  noc.itfl-  
cmBin b b  Ko.ioHiio reinMaHujHHbi, b b  cyupiocm n BnpoaeMB 
n oim H  oniB Hea He3aBHcHMyio. H reniMaHtuHHa h  3an o-  
poutbe cynyecniBOBa.iH o k o . i o  mpexB crno.rbmiH , nocm ynaa  
pa3H0BpeMeHHo ne cm o.ibito noj(B 3aBHcnMocmb, cKo.ibKO 
no#B noKpoBHme.ibcmBo m pexB moryaHXB c b o h x b  cock^eił: 
P occ in  , IIo.ibuiH h  TypqiH , h  HMba nocmonnHo Ha flk.ia 
h x b  cH.iBHoe B.iiflHie. B b  itoniyb X V III cm o.rbm ia npeupa- 
m n.iocb no.iHmHHecttoe cymęecmBOBaHie remM ampHHbi h  3a- 
nopo'.KbH. Bom b 3,}t.cb h  KOHeqb ncrnopiit M a.iop occin , 
maitB moHHO, KaKB noaB.ienie ^HbnpoBCKHXB K03ait0BB ó b i . i o  
e a  Hana.ioMB. Cy^bóbi u«e Ma.iopocciH ro  remManEgmibi 
npHHaft.ieutamB Hcm opiu P ycu  h . i h ,  noHca.iyił, ^ 0  noKopenin 
ea  .dumBoio —  n em opin  PoceiH , n o m o m  n cm opiu  JIuncBbi 
ii IIo.ibuiH , c b  XIVMte cm o.ikm ia onam b P o cc in  11 la cm b o  
T yp q in  ; h o  Hcmopiu M a.iopoccin onk H e  n p H H a f f . i e a t a m B  h  
M orymb cocmaB.iamb mo.ibito Kpamitoe npeflHC.ioBie k b  Heń.

O G o3 H aanB B  m aitH M B  o ó p a 3 0 M B  n p e /y b .ib i  n c m o p iH  Ma- 
. l o p o c c i n ,  y iia .K eM B  e i p e  n a  o /ju y  3 a m p y ,} H H m e .ib n y io  e a  c m o -  
p o H y . M b i y m e  y n o M n a y .iH  o  pa3H O B peM eH noft 3 a B H cn M o c -  
m H  s m o i i  c m p a u b i  o m b  P o c c i n  ,  I I o .ib u iH  h  a a c m ir o  T y p -  
q i n .  3 m o  ó b i .io  n p n a H H o r o , i n o  n i i c a m e . iH ,  n p H H a /t.iea ta B -  
i u i e  k b  m o M y  h . i h  ą p y r o m y  H a p o ^ y , c M o m p t.iH  c o B e p m e H -  
h o  p a 3 .iH H iio  Ha o # h o  h  m o H te  n p o H 3 m e c m B ie ;  c . i y a a e m c a  ,  
n m o  B 3 r .ia /iB  m b c m H a r o  . i f m o n n c q a  S b iB a e m b  e e g e  h h o i i .  
C b ic i t a m b  H cm H H H b iu  n y m b  b b  s m o i B  .laÓ H p H H m b  B 3 r .ia -

jąc się w  ró ż n y c h  czasach n ie  t y le  p od  za w is ło ść  i le  pod  
o p ie k ę  trzech p otę żny ch  swo ich  sąs iadów R o s s y i ,  P o l s k i  i 
T u r c y i , i stale w y w ier aj ąc  s i lny  w p ł y w  na ich sp rawy.
W  k o ńcu  XV1I1 w ie k u  us ta ło  p o l i t y c z n e  i s t n ien ie  ł ietmań-  
s z c z y z n y  i Zaporoża.  W ł a ś n i e  to j e s t  k on ie c  dz ie jów  M a ł o -  j 
r o s s y i ,  tak  sam o,  j a k  u ka z an ie  d n i e pr ow sk ic h  k o za k ó w  j 
b y ł o  ich p o cz ąt k ie m .  Zaś l o s y  M a ł o r o s s y i  przed h e t m a ń ­
sz cz y zn ą  n a le żą  do h i s t ory i  Rus i  —  a lbo  do podbic ia  je'j 
przez  L i tw ę  —  dale'j z n o w u  do h i s tory i  L i t w y  i P o l s k i ; a 
od  X I X  w ie k u  zn ow u  R o s s y i  i po części  T u r c y i ;  l ecz  do 
hi s tory i  M a ło ro ss y i  nie n a le żą  i m o gą  s tanowić  t y l k o  krót  
k ą  do nie'j p rz e dm ow ę.

O z n a c z y w s z y  ta k i m  sp o so b e m  granice  h i s tory i  M a ł o ­
r o s s y i ,  w s k a ż e m y  jeszcze  na jeden najtrudniej szy  jej pun kt .  , 
Już w s p o m n i e l i ś m y  o za leżnośc i  t ego  kraju w różnych  
czasach od R o s s y i ,  P o l s k i  i po  części  T u r c y i .  T o  b y ł o  ( 
p r z y c z y n ą ,  że p i sarze n a le żą c  do je d ne go  lub drug iego  
narodu,  z b y t  różn ie  zapat ryw al i  się na j ed en  i t enże  w y ­
padek  ; k tór y  jeszcze mi e j s co wi  k ro n ik a r ze  z n o w u  inaczej  
uważają.  Zn al e z i e n i e  prawdziwej  drogi  w tym la b iry n c i e  za­
p a tr y w a ń  s i ę ,  prze ją wsz y  się s p ó ł e z e s n o ś c i ą , s tanowi ka­
m i e ń  rozbic ia  dla dziejop isa  M ał or o ss y i ;  n ie  m ó w i ę  juz o 
tern,  że p o w i n n y  m u  b y ć  znan e  w sz y s t k ie  różno-rodne  
źr ód ła ,  bez czego  jego praca k o n ie cz n ie  będz ie  j edno s tron ­
ną.  Co do ź r ó d e ł  p o w i e m y  n a k o n i e c , ze n im w y d a n y  
będz ie  c a ł k o w i t y  zb iór  aktów K o m m i s s y i  Archeograucznej ,  
u w a ż a m y  za rzecz  l e d w ie  p o do b ną  , a b y  napisać  historyą  
M a ł o ro ss y i  w  tak im  za k r e s i e ,  jaki  ona  ob ejm ow ać  powinna.
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# o b ł ,  n p o H H K H y B u m c B  c o B p e M C H H o c m i i o ,  c o c m a B . m e m b  i c a -  
ivieHB n p e m K H O B e H t f i  # . i h  H c m o p H K a  M a . i o p o c c i n  ; H e  r o B o p a  
y s ice  o  i i x o m t j ,  i r a o  e i u y  # o . i > k h b i  6 b i m b  H 3 B j5c m n B i  B e k  e m u  
p a 3 H o p o f l H b i e  H c m O T H H K H ,  6 e 3 b  a e r o  e r o  m p y f l b  n e o 6 x o # H -  
M o  6 y # e m b  o f l H o c m o p o n e n b .  B b p a 3 c y a ? / i e H i n  H c m o q H H K o n i ,  
C K a a t e M b  B b  3 a i t . i i o a e H i e ,  a n i o  3 0  H 3 ^ a u i a  n o . i H a r o  c o 6 p a m H  
a u m o B b  A p x e o r p a + n a e c K o f t  K o m m h c c I h  , M b i  c a n m a e m b  e # B a  
. i h  B 0 3 M o ; K H b i M b  H a n w c a m b  H c m o p i i o  M a . i o p o c c i n  B b  m o a i b  
B H # k , B b  K a i t o i n .  o n a  f l o . i a t H a  G b i h i b .

M cm opin Hoaoit-Crij'ui r .  C t t a a b K O B C K a r o  x o m a  0 3 H a -  
n e H a  1S41 r o ^ o M b ,  h o  m b i  B e c b M a  n e / i a B H o  n o . i y a n . i H  e e  B b  
B a p i n a B k  h ,  n o  B a H u i o c m u  o m o f t  k h h t h ,  H e  M o a t e M b  y M o . i -  
a a m b  0 6 b  H e f t , m k M b  - S o . i k e , a m o  O H a  H M k e m b  c b h 3 B  c b  
n p e ^ b i / i y i U H M b  n i B o p e m e M b  h  n p n m o M b  e / i B a  , m  H 3 B t c m H a  
H a u i H M b  3 a r p a H H a n b i i w b  a u m a m e . i a M b .  M cm opin H oeoii- 
C m m i  —  m p e n i b e  c o H H H e m e  r .  C i t a . i B K O B C K a r o , o m H O c a m e -  
e c a  K b  H O B o p o c c i f t c K O M y  i i p a r o  ( i « p o M k  G p o m m p b  h  j K y p n a . i B -  
H b i x b  e r o  c i n a m e f t ) .  T l e p B o e  c o f l e p a s i i m b  B b  c e G k  X p o H o . i o -  
r H a e c K o e  O G o s p t m i e  J l o B o p o c c i f t c K a r o  K p a a  ; B r n o p o e  H 3 . i a -  
r a e m b  H c m o p i i o  0 / { e c c b i ,  r o p o / j a ,  B 0 3 H H n u i a r o  e / j B a  a a  n o . i -  
c m o . i t m i H  h  i i p H u a a - i e j K a i p a r o  H B i H t  K b  a n c . i y  3 H a a n i n e . i b -  
H i f i u i H X b  i n o p r o B b i x b  r o p o ^ o B b  E B p o n b i .  B b  HOBOM b n p o -  
H 3 B e # e m H  r .  C u a . i b K O B C K i f t  o n n c b i B a e n i b  n o c . i t ^ H i e  p i i  
c y m e c n i B O B a H i a  3 a n o p o » t c K a r o  B o f i c n a .  . I i o S o n b i m n a  H c m o -  
p i a  a m o f t  k h h t h .  B b  1S35 r .  a B m o p b  n p i o S p t . i b  o m b  
a a c m n b i x b  . i H p b  H t c i c o . i B K O  B a n t H B i X b  ^ o i t y M e H m o B b ,  K a c a i o -  
i q n x c a  f l o  3 a n o p o v i t b a .  9 i u h  # 0 K y M e H m B i  y n a 3 a . i H  e M y  H a  
c y m e c m B O B a H i e  a p y r n x b  a i i m o B b  n o  n i o M y  a t e  n p e ^ M e m y ;

H is to r y a  N ow ej-S iczy  p. Skalkow skiego , chociaż w y ­
szła w roku 1S41, lecz dopie'ro niedawno odebraliśmy ją  
w Warszawie, i mając wzgląd na jej ważność n ie  m ożem y  
zam ilczyć o n i e j , gdyż ma związek z poprzednie'm dzie­
łem  i może jes l  n i e z n a n ą  naszym  zagranicznym ęy.yŁplni., 
k om . U is to r y a  N ow ej S ic zy  —  jest to TrźecTaTpraca pana 
Skalkow sk iego , tycząca się kraju nowo-rossyjskiego (nie  
licząc tu broszury i artyku łów  w pismach peryody cznych); 
pierwsze jego dzieło zawiera chronologiczny przegląd  

.kraju now o-rossyjskiego, drugie opisuje historyą Odessy,  
-miasta, które powstało niespełna przed czterdziestu laty  
i należy dziś do l iczby  najznaczniejszych handlowych  
miast Europy. W  najnowszem dziele swojem opisuje pan  
S k a lk ow sk i ostatnie dni istnienia wojska zaporożskiego.  
C iekawą jest historyą tej książki. W 1S35 r. autor n a b y ł  
od osób pryw atnych kilka ważnych dokum entów, tyczą­
cych się Zaporoża. D okum enta  te w skazały  mu istnienie  
in n y ch  aktów' tyczących tegoż przedmiotu ; i w is toc ie ,  
p. Skalkow skiem u udało się znaleść w Jekaterynosławiu,  
w nędznym  stanie (szczegóły  możną odczytać u autora) 
część aktów kosza zaporożskiego, które zapewne na leża ły  
do większego zbioru, i zawierają: akta wojska zaporożskie­
go od r. 1730 do 1775 (t. j . ostatnich dni jego istnienia), i 
kopije  bardzo ważnych d ok u m en tów , sięgających nawet 
aż do r. 1660, t. j. do odpadnięcia U krainy od Polski i d o  
powtórnego jej połączenia z Rossyą. P . Skalkow ski zna­
la z ł  w tych aktach d y p lo m a ty czn ą ,  kośc ie lną , w o jen n ą ,  
są d o w ą , handlow ą, administracyjną i nawet prywatną

h  ąkftcniBHme.ibHO r. CH.a.iBKOBCKOMy y#a.iocB omBicitamB 
Bb ERamepHH 0 c.1aB.1 t ,  Bb caMOMb Hta.iKOMb BK/pb (n o # p o 6 Hoc- 
h ih  m o ; « h o  n p o aecm b  y aB m opa), la c n ib  aumoBb 3 anopoat- 
c ita ro  n o m a , npHHafl.ievKaBiHHXb, Btponm Ho, Kb ro p a 3 #o 6 0 .1B- 
meM y co 6 paHiio h  3aK.it0Haioir(HXb Bb ce 6 t :  # t . ia  3 anoposK- 
c tta ro  Boftcica cb 1730 no 1775 (m . e. noc.it/jHHXb ^Heft e ro  
cynjecniBOBaHifl) h  K onin BecbMa BantHbixb #onyMeHmoBb, 
npocm npaton tH xcH  flante #o 1660 ro # a , m . e. # 0  o m n a ae m a 
ynpaftH bi om b IIo .ibuiH  h  ffo B03coe/ęHHeHia en  cb P o ec ie io . 
r .  CKa.ibKOBcnift Ham o.ib Bb o m n x b  a itm a x b  #Hn.ioM anra- 
necK yio, pepKOBHyro, BoeHHyio, cyfleGHyro, m oproB yio , a p iH - 
HHcmpamHBHyio h  #ajKe nacrnHyio nepenncK y  3anopoHtięeBb, 
im o  coBepmeHHo H3M tHaemb cynjecmBOBaBmee 3 0  ch x k  
n o p b  MHtHie o 3anopoH :itaxb , k b k b  o  H a p o ą t  no.iy-#HKOMb. 
9m H -m o aicm m  noc.iyatH.iH ocHOBaHieT.ib coHHHeHiio r .  CKa.ib- 
KOBCKaro, h  m am iM b o<Jpa30Mb onb nepBbtft coo6 n;H .ib 
HaMb cB tfltH ia  o 3anopo>*tCKOMb s o f tc i t t , noaepnH ym biH  H3b 
my3eMHbix.b, a He H3b HHocmpanHbixb H cm oiH H itosb , —  0 6 - 
cm oam e.ibcm B o, ą t .ia io c ą e e  e ro  coHHHeaie e n je  G o.ite  jiio-
Sonbim H biM b ii BantHbiMb.

M cm opin  Hoeou-CTbv.il c o c m o u m b  H 3 b  m p e x b  aacm eft. 
B b  n e p e o f t  l a c m n  a B m o p b  r o B o p n m b  o  n p o H 3 x o j K ą e H i H  3 a- 
n o p o ' . K C K H X b  K 0 3 a n o B b  h  o 6 b  H X b  y c m p o f t c m B t .  T . CKa.iB- 
K O BCK ift  n o . i a r a e m b ,  im o  k o 3 h k h  S b i . i h  m o v i t e  c a M o e  B b  c.10- 
B H H c n i B t ,  i m o  ' M O H a m e c K O - p b m a p c K i e  o p / ; e H a  B b  3 a n a , ą H o i ł  
E B p o n t  ; 3 a n o p o n ; c K i e  K 0 3 a n H ,  n o  e r o  M H t H i r o ,  m a im e  
m o H H O ,  n a K b  p b i p a p c i t i e  o p ą e H a ,  G b i . i h  c o e ^ H i t e H B i  y 3 a M H  
o S n ą H H B i  (societaS'— m o B a p n i p e c m B a ? )  B t p B i  (religio) n  n ę t -

korrespondencyą Zaporożców, co zupełn ie  zmienia istnie* 
jące dotychczas m niem anie o Zaporożcach, jak o narodzie  
na w p ó ł  dzik im . T e  to akta s łu ż y ły  za podstawę dzieła  
p. S kalkow sk iego , i takim sposobem on pierwszy udzie-  
H,l' M i n i t f i m f l l p j  n  u r o j e l r n  7 q p f l r n ' / s k  i d n i -  Wzięte Z kra-
jow ych lecz nie z zagranicznych źródeł: okoliczność, k tó ­
ra nadaje temu dziełu  jeszcze więcej ważności.

H is to r y ą  N ow ej S ic zy  składa się z trzech c z ę ś c i : 
w  Isze'j części autor mówi o pochodzeniu zaporożskich  
kozaków  i ich urządzeniu. P. Skalkow ski przypuszcza, 
że kozacy b y li  te'm same'm w  Słow iańszczyznie  , czem  r y ­
cerskie zakony w zachodniej E urop ie;  zaporożcy kozacy ,  
pod łu g  niego, tak samo jak zakony rycerskie  połączeni  
b y li  w ęz łam i społeczności (societas), wiary (relig io), p o ­
w ołania  (vocatio); zasadzając się na te'm, bez wahania  
się nazywa ich „wojennym zak on em .“  M yśl o podobień­
stwie kozackich społeczności do zakonów rycerskich n ie ­
dawno zjawiła się między u c z o n e m i; lecz i przez p. S k a l­
kow sk iego  nie dosyć jest rozwinięta. Żadnej n iem a wąt­
p liwości., że podobieństwo is tn ie je ,  tak ze w zględu na 
ogólny  c e l , przyjęty przez rycerzy  i kozaków  i zwróco­
n y  na obronę chrześciaństwa, jak i w same'm nawet urzą­
dzeniu jednych i drugich; lecz czy w y n ik ło  u kozaków  
t.o podobieństwo ja k o  skutek  zakonów rycersk ich , czyli 
po prostu b y ło  w duchu tego czasu— to wymaga daleko  
dokładniejszych badań. Z drngie'j strony należy zwrócic 
uwagę na uderzające podobieństwo , jakie się daje spo- 
strzedz w urządzeniu zaporożskich kozaków z urządzeniem
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a h  ( v o c a t i o ) ,  u  n o m o M y , o h b ,  He K o .ie 6 .iHCB, H a sM B a e n ra  h x b
„BOeHHBIMŁ OpfleHOMB“ . H fleH  O CXOflCmBt K03aHbHXB 0 6 -  
ip e c m B B  e t  p b ip ap cK H M H  opflenaM H  HeflaBHO n oH B H .iacb  M e- 
H i/xj yHOHblMH, HO 11 r .  CKa.lbKOBCKHMB OHa He flOBO.IbHO
p a 3 B n m a . H a i i a u d i o  H i r a i  c o u m b K ia  b b  m o M b , i m o  cx o fl-  
c ih b o  c y m e c m B y e r n b , k h k b  n o  o 5 ip e f t  i p b .m , n p H H H m o ń  
p b in a p a M H  n  K osanaM H  (.ib m ap H M H ) u  u .ioH H B U ieftcfl k b  s a -  
i p u m b  x p H c m ia H c rn B a , h i  a  k b  h  b b  ch m o m b  f la a te  y c m p o f t -  
c n i B t  ra b x B  h  f lp y rn x B ;  h o  n p o H 3o m .io - . in  y  K03a i t0BB a m o  
cx o flcm B O , n a m  c jiT b d c m e ie  p b ip ap cK H X B  opfleHOBB, h . ih  n p o -  
c r a o  o h o  Gfai.io b b  f l y x t  r a o r o  BpeM eHH , — ■ a m o  m p e S y e im .  
S o .i’b e  moHHbiXB H3c.rbflOBaHiH. C b  f lp y r o i i  c m o p o H b i c . i i -  
f ly e n rb  o 6 p a in n m b  BH H M am e H a p a 3n m e .ib H o e  c x o jc n iB O , 3a -  
M b n aeM o e  b b  y c m p o f tc m B b  3 an o p o atcK H X B  k o 3H ko b b  c b  y- 
cinpoH cm B O M B  H H b in a p B , oneH b  x o p o m o  co r.iaco B aB U ieM cH  
c b  o6pa30M B  B oeH H aro  6 b im a  3 a n o p o H tą e B B . B o o S ip e  a m o n iB  
B o n p o c B  go .ia teH B  6 b im b  e r n e  K p iirn u H ecK H  p a 3CMomp-bHB, 30  
m i x B  ate n o p B  b c h k o c  p t m e a i e  ex’O 6 y flen iB  npevK fleB pe- 
meHHO. B b  / jp y r n x B  r . i a s a x B  n e p B o ft H a c n m  aB m o p B  o n n -  
c b iB a em B  3anopovK C K yio c r a e n b  h  c n ie n H y to  B o iin y , o 6 b h c -  
H flem B  EjepKOBHoe y c m p o ftcm B O  b b  3 a n o p o - ,« b 'b , cyfleG H bie 
o S b in a H ,  f lo x o flb i u  n o B H H H o cm H , o S in e c m B e H H o e  x o 3Hii- 
cmBO 11 r a o p ro B .n o ,  H anoH eręB  H p a B b i, o S b in a n  u  r a c b M e H -  
H o c m b  3 anopovK H eB B . B e e  a m o  b b  B b ic ra e f t  c m e n e H H  .ira -  
6 o H b i r a n o .—  B r a o p a a  l a c r a b  c o h h h c h I h  r .  C ua.ibK O B C K aro

co flep H tH im . b b  c e d i  c o 6 cniBeH H o H c m o p iro  IIo B o ft-C b H H  h . ih  
n o c .i 'b f lH a ro  K o ra a  3 a n o p o a tc K a r o .  T .  C ua .ibK O B cK ift p a 3 flb -  
.iH em B  b c io  (Jb in iH o cm b  3anop o 5 K b H  11a a e r a b ip e  K o ra a : n e p -  
B b iii K o raB  o h b  H a3 b iB aem B  IIo.ibCKHM B (1576— 16S4), Bm o- 
poft.— EfapcKHM B h a h  PyccK H M B  (flo  h3m1>hm M a 3 e n b i ) ,  m p e -  
m if t  — • KpbiM CKHM B , i to r / j a  3 a n o p o v K p b i n p e f la .r a c b  itpb iM - 
CKOMy x a H y ; H e ra B e p ra b iii  h  n o c .i i f lH if t  K O iiiB ,K o m o p a ro c y f lh 6 bi 
aB m o p B  p a3 C K a3 b iB aem B , o 6 HM M aeraB n p o H 3 ra e c m B ia  c b  1734 
n o  1775 r . ,  r a .  e .  3 0  yH H H m o H ten ia  c ’b a n .  P a s f lb . ie m e  a m o ,  
n o  c.ioBaM B a B r a o p a , o c n o B a n o  Ha m ic b M e iiH b ix B  a i t r a a x B , 
h o  HaM b i ta jK e m c H , i m o  o h o  n p o n 3 B o .ib H o  n  c i io p h e  m o- 
H tem B  G bim b  npHTH'baeHo k b  r e m M a H q H u i  ( n o  i tp a f iH e ft M l;- 
p t  /jBa n e p B b ia  H a3 B aH ia), n o r a o M y - n m o  3aBHCHM ocm b 3a- 
n o p o v K b a  o m B  m 'b x B  flepv ifaB B , n o  mvieHH u o m o p b ix B  a m n  
H a3B auiH  c f l l i . ia H b i , o rp aH H H H B a.iacb  G o .i ie  c .io b o m b , HejKe.iH 
3 I5.1 0 MB. B b  m p e m b e f t  H a c m ii a fim o p B  n o m b c m n .iB  n o j.iH H - 
H bie  a i t m b i , htvib H a f if le in ib ie  n  c.iyvK H B m ie h c h io h h h k o m b  
e r o  coH H H eH iio ; k b  c o v K a .itH im , oflHaicovKB, a m n  a i tm b i  n a n e -  
l a r a a H b i  He B c h , h o  m o .ib i to  l a e m b  h x b .  y G b flH m e .ib H o  
n p o c iiM B  r. C ua.ibK O B C K aro  c o o 6 u ą n m b  n y S .iH ic b , no-B 03M oat- 
H o c m n , B e e , h m b  H an ^eH H o e: np ii.iO H ieH in  a m n  S y ^ y m B  # p a -  
ro i^lsH H bi n e  M e n ’b e  c a M a ro  m e i i c m a ,  K o m o p b if t  c m a B iim B  
r .  C ua.ibK O B C K aro b b  p n ^ y  n o . ie 3 Hl3f t r a n x B  H 3 c .ib flO B am e .ien  
Ha n o n p H iip b  om eH ecraB eH H o ii n c m o p i n .

0 . Eeeąiciu.

j ancza ró w ,  k tó re  bardzo  dobr ze  odp owiad a ło  sposobowi  
wojennego  b y t u  Zaporożców.  Zresz tą  to p o w in n o  być  
k r y t y c z n i e  b a d a n e ,  inacze'j r oz t r zyg n ien i e  tej kwes ty i  b ę ­
dzie zawczesne.  W  dalszych rozdz ia łach  1 ej częścią au to r  
op isu je  zapo rożsk i  step i wojnę  s t e p o w ą ,  ob jaśn ia k o ­
ścielne  ur ządzenie  w Z a p o ro z u ,  sądowe z w yc za je ,  docho­
d y  i p o dąbki , ogólne  gos podars two i h a n d e l ,  n a k o n ie c  
obycza je  , z w y c z a j e  i p i ś m i e n n i c t w o  Z a p o r o ż c ó w .  VVszy-  
s tko  to w na jw yż sz ym  s topniu  je s t  c iekawe.  Część 2ga 
dz ieła  p.  Sk a lk ows k ie go  zawiera  w y łączn ie  h i s t oryą  N o -  
we'j Siczy,  czyl i  ostatniego  zaporożsk iego  kosza.  P .  S ka l -  
kow ski  ca ły  b y t  Zaporoża  dziel i  na  cz te ry  kosze:  p i e rwszy  
naz y w a  p o l s k im  (1576—1648), d rugi  —  c a r sk im  czyli  r u ­
sk im  (aż do z d r a d y  Mazepy ) ;  t rzeci  —  k r y m s k i m  , k i edy  
Z a p o ro ż c y  przesz l i  na  s t r onę  k ry m s k ie g o  chana  ; czwar ty  
i osta tni  ( k t ó r y  właśn ie  opisu je  au tor )  obe jm uje  w y p a d k i

od 1734 do 1775 r . ,  t. j. do znies ienia S iczy .  P o d z i a ł  t en,  
j a k  mów i  au to r ,  o p a r t y  jes t  n a  ak tach  p iś m ie n n y c h  , lecz 
n a m  się z d a j e ,  iż j es t  d o w o ln y m  i p rędze j  może  b y c  za­
s to sowany do he tm ańszc zyzny  (p rz y n a jm n ie j  dwie p i e r ­
wsze na z w y ) ,  po ni ewa ż  zawisłość Zaporo ża  od sąsiednich

:’yg n p H H
s ł u ż y ł y  za ź r ó d ło  jego d z i e ł u ;  ż a ł u j e m y  j e d n a k o w o ż  , że 
te ak ta  nie wszystkie  w y d r u k o w a n e  , lecz ty l k o  część ich. 
N ie o d s t ęp n ie  u p r a s z a m y  p.  Sk a lk ow sk ie go ,  aby  ile można  
u d z i e l i ł  pub l i cznośc i  wszys tko  co zna lazł :  doda tk i  t akowe 
bę dą  n ie mn ie j  szacowrane  od samego tekstu  , k t ó r y  mieści  
p.  S k a lk o w sk ie g o  w rzędz ie  n a j c z y n n ie j s z y ch  badaczy  
dziejów o jczystych .

T . Jewiccki.

O D G Ł O S Y  R U S K I C H  P I E Ś N I .

W I Ę Z I E Ń .

T am  przy ujściu cichego Donu,
T am  blisko azowskiego morza;
Stoi w mieście Azowie więzienie ciemne, 
A w więzieniu lefcy mefcny wojownik ,  
Istotnie waleczny, kozak dońsk i ,
Kiedyś sławny at.unan kozackiego koła.  
Kiema młodzieniec przyjaciela towarzysza, 
Lecz ma złe towarzyszki,

(D o k o ń c ze n ie .)

Liche przyjaciółki—śmiertelne na ciele rany; 
Kiema młodzieniec przyjaciela pomocnika,
Lecz ma jedynego szydercę,
Szydercę z księżyca jasnego;
K tóry  przez okno ok rąg łe ,  ukośne ,
D o  więzienia patrzy z wesołą twarzą ,
T ak  jakby wyśmiewał młodzieńca nieszczęsnego, 
W  jego cięzkiój niedoli i smutku.
I  zapali ł  się wojownik, kozak doński ,
K rew  m u młodzieńcza gniewem ro z d a ła ,
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o r r o i o c K H  p y c

( O  ł i  O H  H

B E 3 E H 1 .

S K i-m o  Ha EŁiraoKy Ą o n j  ra n x e ro  
Ą o  m oro-A H  Mop'e flo aaoBCKero 
Cmoifot B-b M-tcnrŁ A30Bk Bii3eHn nreMHe,
Y  B'lj3eHII mOMt Ae)KH #OÓpbI ÓOHOBHHKTj ,
A  HCme flOÓpbl BOMOBIIHKL, K03«aKb /JOHCKBI ,
A pyrtfB i caśTbhm  am awarib K pyry  K03ai}Kero.
H enn y MAa#ne flpyra cnoAeuHHKa,
A  iicou. y  H Lro 3Ae criOAeuHime ,
./lu x e  flpy>KKM— n a  mkAe cM bprnne pam »ij 
H chh y  M^ia/tue f lp y ra , noMOHHHKa,
A  Mecuib HeflHHero HacMkuiHHKa,
T o m b  nacMtmHMRa M k a i^ e  ac irero .
Onb-mO ORHeMTi oKpourABiMił, Mp’e>KOBaiibiMb 
Ą o  B'LseHH norAHJKH ct> Be.ceAOu mBapłn ,  
flK/b 6bi ce cMaAb 3b MAa#exine H einrnH cm nero,
3 b  H ero  m%>KKe n ero flb i a >KaAOcmn.
H  p03ap łHAb Ce BOHOBHHRTjj K03aK^ flOHCKŁI , 
KpeBb ce Bb nkMb MAaflfeHeitKa rnkBeMb po3AHAa,
OHb Kb flcneM y m Łchdh  m aKb-m o MAyBH:
HecAaBHO neuim aciicM y n o c M o a m n  c e ,
H en ecm n o  3b y ó n m e ro  pa^oB am n ce:
i i  K^bl6bIXb 6 MAI HRb HIlHflbl Ha HIHXeMb
A x b , na mnxeM b $ o n y , na MeMb KOpatfy,
A  m bi ce m h  yKa3aAb n a  hohhhmt, n e 6 n ,
H  n a  BbAnaxb m lix b , Ha rpaceM b m oxy;
C m p ’eAaMH Ra^enwMH m eóe , m'Lchi ĥ ,
3  a rn a  Ab 6bixb a  3a MpaRH, 3a o 6 a 3 k h  ;
/^AOurbiMb 6b ixb  m e6e KonuMb 3b Mero Kopaóy 
I I p łHpa3HAb n a  caMe #ho  ^ o n y  n ra x e ro ,

I  do ks ięSyca  jasnego t a k  m ów i:
„"Niema s ła w y  śmiać się z n ieszczęś liw ego , 
N iem a zaszczytu cieszyć *ię z zabitego ; 
G d y b y m  b y ł ,  jak  daw nie j ,  na cichym D o n i e ,  
A ch ,  n a  cichym D o n i e ,  na m o im  o k rę c ie ,  
G dy b y ś  się u k a z a ł  na nocnym  niebie 
I  na tych  falach, na b y s t ry m  p r ą d z i e ,
O g  nistem i s t r z a ł a m i ,  ks iężycu!
O d p ę d z i łb y m  cię za m gły ' za obłoki-;
I  d łu g im  ostrzem z mego o k rę tu  
P rz y c i s n ą łb y m  na dno  cichego D o n u ,  
S m u tk ie m  b y  tw arz  twoja zc iem nia ła ,  
Z c iem nia ła  b y  ja k  t w a r z  m oja .
P rzec iek  nie  b ę d z i e s z ,  d u m n y  ks iężycu ,  
C ieszyć  się z moich łe z  ;
C h y b a  m oże ucieszysz się z k rw i  
P ły n ą c e j  z ran  śm ie r te ln y ch .“ —
I  nieszczęsny m ł o d z i a n ,  k ozak  d o ń s k i ,  
S ł a w n y  niegdyś atamar . k o ła  kozackiego, 
R o z e r w a ł ,  o d rz u c i ł  w szystk ie  z a w ią z k i ,
I  o d k r y ł  g łę b o k ie  rany;
A  z ran  gorąca p ł y n ę ł a  k rew ,
O d p ły n ę ło  jak  s t ru m ień  i życie ,1—
W y le c i a ł a  i  dusza z b ia łe j  piersi .

Z a g a s ły  gw iazdy n a  nocnein niebie,  
Księżyc do ciemnych s k r y ł  się c h m u r ,
A  c h m u ry  w deszcz się r o z p ł y n ę ł y —
I  p łaczem  m o k rą  ziemię sk ro p i ły .

C K H X b  n * C E H L .

h  i  e.J
y  3  H  H  K  I .

K aK b n p n  y em tk  n ra x a ro  #O H a, 
y  M opa , Mopa asoBcttaro,
Cmonnrb m, ropoflk Asonk m entnaa miopiua,
A Bb iniopM-fc m o u  aetKHtn-b flofipbiu pamHHKŁ,’
H  Bnpanfly floópbifi parnumcb, K03aat ;(ohck.oA , 
K orfla-m o caaunniii amaMaiib Kpyry K03ai;Karo. 
H k in t  y  Moaoąua g p y ra , moBapmąa,
A  ecm b y Hero snbia nogpyjKeHbKH, 
yTnxia noflpytK eirbKii—  ciuepm eabH bia p a H b i ;
H k m b  y  Moaoflnas flPyr a, noMOiHHtiKa,
ToaBKO ecm b y  n e ro  o f la n i  HaciuhmHHKb,
O f lu a t  HacMkniHHKb—acirn iii Mkcaifb.
Repe3b okho  K p y rao e , KOcau;arnoe, 
r a a g u m b  om, bb ntiopttiy, yabidaem ca ,
Byflmo H3flkBaemca a a f li aaocuacmnraM b MOAOflgOMł 
H a ą b  ero maacKoił He^oaeio  u  rope&ib.
H3b ceńa Bbime-ab pamHHKb, KoaaKb # o h c k o h ;
Cb jKOaubio pa3anaacb Bb newb K p o B b  MOaoflenKa i, 
T aa b  roBopum b oub acHowy stbcany:
H eaecm n o  n a ^ b  ropeMBiuiibiMb noeM buB am bca, 
HeuecmHO Haflb ySum siM b paflOBauibcu.
Kańbi ńsiab  a  no-iipeacnetuy na m nxoub Ą o sy ,  
Axb, n a  uiHxoMb 4 °H y , n a  sioesib Kopańak,
A m oi 6hi Mirk noKasaaca 'n a  h o i h o h ł  n e ń i,
Ąa Bb BoaHk, Bb HrptiooH crupyk:
KaaeirbiMH cmpkaaMH m e d a  6m  a ,  arkcaiyb, 
IlporH aab  3a m y u n ,  3a odaaK a ;
^jaHHHBiMb KonbeMb a  m eda cb so p ad aa  Moero 

1 npam jtcH yab  dm Kb caMOMV g a y  Ą oua  m uxaro;

W Y P Y T Y W A N I E .

Blisko  ro d z in n e j  k a m ie n n e j  M o s k w y  
. . -Z ie lo n y  ro z k w i ta  p agórek .

N a  ty m  p a g ó rk u  nudyneli: SLUf;--------------- * * * ”

Stoi b u d y n e k  nie w y s o k i ,
0  dw óch  s łu p a c h  z dębu  c iosanych ,
A  na  s łu p a c h  k lonow a belka ,
N a  niej wisi  pę t la  je d w a b n a ,
P ę t l ę  o s try  w ia t r  k o ł y s z e ,
A  w  p u s ty m  b u d y n k u  g w iż d ż e ,
G w iżdże  w ia t r  n a  dzielnego m ło d z ian a  ,

W  K rem lu ,  w  tym  s ta ry m  g rodz ie  ,  
S iedz i  C a r  G roźny  ( * )  na s t rasznym  s ą d z i e ,  
A  przed  n im  stoi w ciężkich k a jd an ach  
D.zielny m ło d z ie n ie c ,  syn  o jcow sk i :
, , P ow iedz  mi m ło d z ie ń c z e ,  synu  lasów,
W  k tó rem  mieście nieszczęsny lodz i łe ś  s i ę ;  
K to  twój ojciec , k to  twoja  m a tk a ,
D l a  czegoś w  lasach łu p ie ż tw a  c z y n i ł ,
1 k to  są  tow arzysze  t w o i ? — “

„ P o w ie m  ,  m oja  nadziejo ,  w ie lk i  Carze ! 
P o w ie m  ci wierną praw dę:
Jestem  m łodz ian  rodem  z N o w o g r o d u ,
W  s m u tk u  spędzi łem  w iek  mój dziecinny,
W  st rap ien iu  ciezkiem lata m ł o d o ś c i ;
Ozy m iędzy  ludźm i ludzi  n ie  b y ło ,
Ź e  z  do m u  w  dom , z m iasta  do  m iasta ,  
M n ie  m ło d z ian a  odpędzano  ?

(*) Jan  G roźny.
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EoAeemH óbi nme AHięe nomeMiik.rto,
H oM paH H A O  c e  , f lR l  H BIHlt MOHe.
A B iu a K B  H e 6 y # e  m o 6 t ,  r B p f l ś i  m L c h l j h  !
3 b  m o h x b  m o  C BA3 H  p a f lO B a n iH  c e  ,
3 b  M e c n a # B  m w  My>KeniB KBpBe ynrfe iH H niH  c e  ,  
P a n a M H  3 a r y 6 H B iM ii y n y i B i c a w i m i i .
A  o h b  n e u i m a c m H B i  M A n f le ij B — K 0 3 aK B  # o h c k b i ,  
$ p y r# B i c îaBHBi amawauB x p y ry  K03ai^Kero, 
P o 3e p B a ^ iB , o f lm B p r a y L B  B iu e u K H  n o B a 3 K B i ,  
O/trayiHAB-mo, o6Ha>KHAB rAyóone paHBi;
3 b  p a H B  K p e B B  r o p o u u i H  O f ln A B iB a A a ,
O ^ n A B i n y y i o  n p o u ^ e M B  n  j k h i i i i i  i i e r o ,
3 b  ó i i A e r o  r B p # A a  # y i n e  B B iA e n r h A a .

I I o r a c A B i  3B i;3 ^ B i  n a  h o h h h m b  H e d i r ,  
MkcHEpb #o rycniBixB y kpbiab ce Mpńay,
A  M p a K O B e  c e  b b  f l e m m L  p o s n y c i i i H A H ,
I lA aU eM B  CBBIMB CBipOU 3 ĆM H n o p O C H A H .

X I o M p a 'iH A O C B  6 b i  mBoe a h i j o  o m i ,  r o p # ,  
HoMpaHHAOCB 6 b i ,  K 3 k b  m e n e p B  Moe.
H h r f l B ,  l i e  ó y ^ e n i B  m b i ,  r o p ^ b i u  M h c n u B ,  
C A e 3 a M i r  m o h m h  nrtminmbCH ,
Pa3Bh H am ismiim Lca mBi KpoBBio Moeio,
TIm o  cm pyH rnca H3b paiiB  CMepmeABHBiXB.**
H  n e c xiacniiibiM  MOAOfleijB, k o 3 » k b  # o h c k . o h  ,  
K o r# a -m o  c a d b u b i m  amaMaHB K pyry  K03aijK.aro, 
no p saA B , p a 3opBaAB n a  ce6b nepeBH3K n , 
OmapBiAB, o6 iia>KHAB paHBi rA yóoK in;
H s b  p a H B  nomeKAa r o p a n a n  KpoBB,
C b  Heio BMhcnrfe o m orn^a i r  > k h 3h b  e ro , 
BBiAemiAa flyu ia  H3B ókAOii rp y # n .

IIo racA H  3Bk3flbi n a  h o i i h o m b  ned k , 
C k p b i a c h  M-fccap-b b b  meMiibixB m ynaxB ,
A m y n a  #o>K#eMB pa3AHAHCH,
OKpOIIHAH CBipy 3eMA10 CBOHMH CAe3aMH.

B L I C .d E X  L I.

EaH3KO MaiUHHKH K a M C H H e  M ockbbi 
3 e A e H B i  c e  nB im nii naropeueK B ,
Ha moMB ira naropay cm aB eini cm oihi, 
CmoMH cmaBeiiHHKO neBBicoKe,
O flBOii CAOunexB 3B # y 6 y  mecaHBiXB,
A n a  CAOunexB kachobbi mpaMei^b,
Ha hŁmb buch  nemyiime re^BaÓHa, 
H em A iiąe  ocm pb i uampi* norB ióyH e ,
A nycm e cmaBeHHUKo nporBH 3#yiie , 
rBH3fla ohb BHUipi) Ha # o 6 p e ro  M A a#ne, 
TBH3^a n a  óyHHOil n e ro  rAaBHHKy.

P[o>kb Be KpeMAH Be CAaBneMB rp a fly , 
CeftH IJapB  rpo3HBi n a  crapauiHeMB eo u # y ,

!Nie miałem maiki , ni ojca, ni brata,
H i w całem swiecie krewnego:
Ale była stara ciotka,
Stara ciołka, biedna wdowa,

B i e d n a  tv r l r iw a  — d ą b r o w ą  —
Ta mnie młodziana przyjęła do siebie,
Hedzne pożywienie mi dostarczając,
Lichem ubraniem mnie odziewając:
Lecz wielkie siły dąbrowa mi dała.
Drzewa zginałem do ziemi,
W ilki szarpałem w dwie części,
I  te kajdany ze stali mocnej 
S iłą  na dwie części rozrywam ;
Lecz biedy nie mogłem złamać.**

I  podziwiał cud Car Groźny;
W szystkie bojary zlękły  się ,
A dzielny młodzian rzekł dalej:
„Ach, biedy nie mogłem złam ać!
Zatrzymywałem w dąbrowie wozy,
Napadałem bogatych kupców,
Brałem zło to , srebro, wszelkie dobro,
Lecz nikomu głowy nie brałem .——
Hozsądź, nadziejo ma, wielki Carze!
Lecz nie w gniewie — ale w  łasce; ""
M iło dobremu Carowi, słońcu jasnemu, (*)
Oświecać nędzny byt biednego!** (**,

I  zamyślił się prawowierny Car,
Had słowy śmiałemi, prawdziwemi,
A zamyśliwszy się młodzieńca u łaskaw ił,
Słowem ćarskiem wolność mu dał.
I  s łuży ł Carowi dzielny młodzian

Ą  O n  P  O C L .

n o f l B  M a m y a i K o i o ,  ó Ł A O - K a M e n n o i o  M ockboio , 
IjBhinem B 3c a c h b ih  xoam b,
A H a  m o M B  x o A M t  c m p o e H L H L i e  c r a o n m i ,  
C m p o e H B H i j e  c m o H m i  H e B B i c o K o e  ,
O #ByxB cmoAdaxB, H3B flyóa mecaHBiXB,
A H a  c m o A Ó a x B  K A e H O B a n  n e p e K A a / j i i H a ,  
B u c H n i B  H a  H e i r  nem A a meAKOBaa,
EyiiH biH  BbmepB nemAio noKauHBaemB,
B b  n y c m o M B  c m p o e H B H u b  n o c B H c m B i B a e m B ; 
n o c B H c m B i B a e m B  B k m e p B  n a  f l o ó p a r o  M O A O # u ,a ,  
Ą a  H a  e r o  d y n n y i o  r o A O B y m K y .

K a K B  BB K p e M A 'f c ,  BO C A 3 B H O M B  T O p O ^ Ł ,
Ha cmporoMB cy^b cHflHmi rp o 3HBiii J0[apB,

Prawdą , wiarą i wielką siłą , '
I  został dzielnym Esaułein (*);
A wkrótce młodzian Nikita Iwanowicz 
Został sławnym Atamanetn.

O D G Ł O S  P I E Ś N I  C Z E S K I C H .  (**)

STASIA CZARODZIEJKA.

Utopcie ją i spalcie ją
Stasię K antorow ą,

Niech nie gus'li, nie czaruje
Naszą młodzież zdrową.

Biada temu, hogo Stasia 
/ Czarami oblecze;

Ten by kurczę po ulewie 
Jak zbity sie wlecze.

Dziewięć chłopców już otruły 
____________ Jadem czarne oczy,

E sa a ł  pierwsza osoba po Atamanie, czyli Hetmanie kozackim. 
Umieszczamy tu tylko dwie pieśni z wybornego przekładu p. Szu- 

kiewicza. Potrzeba życzyć, aby publiczność polska oceniła szla­
chetne usiłowania p. Purkinjego, który własnym kosztem wydał 
w W rocławiu polski przekład O dgłosu P ieśn i Czeskich. Sprze­
daje się w Warszawie w księgarniach Senewalda i Orgielbranda, po 
3 złp. cxemplarz. Tamże można nabyć czeski przekład poezyj 
Szyilera przez p . Purkinjego, po 8 z łp . exeinpl. R ed.
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A  n p ’etfb h h m tj c m o n H  Bb mh>KKBiXB OKOBexii, 
/^o6p i> i M AafleHeijb, omeu,KH c b i h b , —- 
, ,T b I  nOBk3b M H , HHHOXy, ACCIIH CBIHKy,
3 b  K m eperocb po3eHb M bcma H euim flcm H ero,
H n r o  h c h  o i n ą e  ,  a  n i e  M a m e p ’ e ,
lIeM y h c h  Bb A e cn x b  A O iinoK b m ponH A b,
A  k $ o h c o u  mBOMH cnoAeuHHUH ? “

,,H obhm i» r a a , Ma H a f ite ,  b c a k b i I J a p e  ! 
I Io b h m b  x  m o ó h  B kpH oii npaB # y ,
H  M a a f l e i v b  p o 3 e n - b  3 b  H o B a r p a # y ,
Bb >KaAOcmn npom eA b BhKb ^hniHHCKBi,
B b  m p a n e H ii rpo3neM B  A em a MAA#a; 
llHAH>Kl, Bb AH$eXb AHflH HeÓBIAO,
O flb  #OMy kb  flOMy, 3-b M-fccma # o  M hcm a,
>Ke h c o u  MH-fe H H Hoxa o ^ ra n b A H  ?
H e  6 b ia o  M om KBi,  o m ije  ,  i ih  ó p a m y ,
A h h  Ha c B h n r f e  np^H Ó ysnero  ;
B b i A a  n e ^ H i i a  c m a p a  m e m a ,  
A  c m a p a  m e m a ,  x y # a  B # o n a ,
X y # a  ÓBiAa BflOBHHKa— floiiópoBHUKa.
T a  m h B  n p ’HHAa Kb c o ó h  M Aa#i;e ,
Xy#BiM B  Mne HH^AeMB o n a m p y H H ijb , 
X am bpH B iM ’b m am eM B oflH Baiiijb,
A xe  BeABKe c h a b i  # o u ó p a B a  y#feAaHHi;b. 
CmpOMBI HCeM-b CTBldaAB Kb CBipe 3e>lH , 
B b a k h  m bproB aA b  Be #bL n y a e  ,
H  m a m o  n o u m a  31. o p e - t e  g o ń p e  ,
U  c h ao A  be floe p o s r a tp r y H i i  ; 
y le 'ii .  Gaflf h c S b ia o  n p ’eyioMHmH.“

H  n o f l i i n i r . i i i  c e  f l i m y  X J a p i ,  r p o 3H B i , 
B u i e i ( r e h  f i o u p e  n o a e K a - i H  c e  ,
A  flo ó p w  M yia.tepi, MAyBjiAi. f l a a e :
,,A x i> , 6x r y  i r c f i t u o  u p ’eAOMiimii

Ilepe/pi, HHiii. cm oH m i eb mancKHXT. u k n u s i ,
4 o 6 p B ifi MOAOfleUB, o m e g a iS  c h h i .
, , T m  cKiiiKH Milk, MOAO.^ei;!,, akcH O e,
B b KanoiMb ropoflfe necuacm noM i. po^H .tca  :iibi ,
T b e ro  m ai orriu.a, ” bcii m bi " a u ie p i i ;
T b i saaiiMB bb a 1;cy p a ia o u ii i i 'ia .ib ,
H m o  y  m e 6 a  nioBapHEąH ?“

,,CKa>Ky a m e6 i  m a^eiK a— B eA m d #  ijapB  I 
CKa;-Ky x  ineófc npao^y  HcniKHHyio:
P o ^ h a c h  x  ,  M0A0#eijb, Bb H o fih rp a flk ,
B b r o p h  npomyio woe ^hm crnB O ,
B b  h ih >kkok  KpyHHirŁ MOAO^Bia Abma;
A aB MCJK^y AlOflbMH AIOfleH He 6biao9
H m o H3b flowa Bb # omb,  H3b ropow a bb ropo$T>
T n a A i i  M e n a ,  M O A O f lą a  ?
H e 6biao y  Mena iih  M an iepn , h h  o r^ua , h.;i  dpaiHBeBBj 
H e 6 biao. m a d^AOMb c s i r a h  cpo^HHxa,
BbiAa moABKO c m ap aa  m em x a,
C m a p a a  m em aa , 6hfinax B#OBa,
Ei>^naH B^oBa— ^ydpoBym Ka. 
npn iiH A a o c a  Meira Kb cedfe, MOAO^i^a^
CKy^HOH nH ineio KopMHAa M e n a ,
X yflB iM b nAamBeM b MeHa npHKPBiBaAa,
H o BeAHKOH CHAOIO MeHa H a^tA H A a!
H arndaA b  a  ^epeBBa kb cB ipon 3eMA%j
P a 3^ H p a A b  B O A K O B b H a  IIO A B I ,
H  Bomb 3 iTiH ii^nH  H3b KpinKOH cmaAH 
HonoAaMb pa3pBiBaio csoeio  c h a o io ;  —
Ąa moABKO 6-fe^Bi He cM orb a  o#OA-fcniB!u

I I  no^HBHAca AHBy n ap B  rpo3H B iH ;
B c Ł  6 o a p e  n c n y r a A H c a ;
A  ^ o d p B i H  M O A O ^ e itb  m a K b  n p o # O A a c a A b : 
wA x b , 6fe^bi He CMorb a  o f f o a tm B !

A  o k o ło  dziesiątego
Ś w iat się k o łem  toczy .

D ziew ięć  ch ło p có w  ju z  sp a liły  
P ło m ien ie  jej tw arzy ,

A  czterem  się  z im no z ogniem  
P o  ciele wcią~2 ż a rzy .

S am  ekonom  m a b ó l g ło w y  
I  chudnie  do licha: 

W c ią ż  do serca rę k ę  c iś n ie , 
D o  m iesiączka w zdycha .

U topcie  ją  i  spalcie ją
S tasię K a n to ro w ą ,

N iech n ie  gusT i, n ie  czaru je  
N aszą  m łodzież  zd ro w ą.

C Y G A Ń SK A  P IS Z C Z A Ł K A .

O j, nasz  ta te k  n ieboszczyk  
L adaco  on w ie d z ia ł ,

N am  ubogim  zaś cyganom
N ic  te£ nie p o w ied z ia ł : 

U m ia ł p ić , u m ia ł  g rać  ,
M ię k k o  ro b ić , tw a rd o  spać ,
Za p ięć  palców  p ięk n e  rzeczy 

K upow ać.

O j, nasz  ta te k  n ieboszczyk  
O nas m a ło  d b a ł ,

M ia ł  on  dziw ną p iszczałeczkę  
A  nam  jej n ie  d a ł .

G dzie go c z ę s to w a li,
D o b rze  n a g ra d z a li ,

■ N a  swe oczy dziw  n a d  dziw y
_______ O g ląd a li. _ _ _

S k a b zy  w y ją ł  p iszcza łeczk ę  
O gień r o s p a l i ł .

A  ja k  z a d ą ł—w szystk ie  szw aby  
Z  dom ów  w y d a l i ł :

A  szw ab m u s ia ł  za  w ro ta ,
W  t y ł ,  n a p rz ó d , ja k  ochota ,
I  d o s ta ła  m u się czerw ona 

K ap o ta .

A  k ie d y  na  swej p iszcza łce
P o  w siach, m ia s ta c h  d ą ł , 

W n e t w szystk ie  n iem ieck ie  m yszy  
W  drogę Z sobą w z ią ł.

X m u sia ły  w ę d ro w ać .
P o d le  niego ta ń c o w a ć ,
C h ę tn ie  z g ro b li w  s ta w , sk o k i 

S praw ow ać.

A ch, nasz ta tk u  n ieboszczyku  ,  
G dzieś ty  ro zu m  m ia ł  ? 

G dybyś nam  choć p isz cza łeczk ę  
P rz y n a jm n ie j b y ł  d a ł  i 

T rz e c h  m usim  z  b ied y  d r z e ć , 
M og liśm y  się dob rze  m ie ć ,
W . C zechach, takŁe n a  M oraw ie 

P a ń sk o  iy ć .
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OcmairaBAHBaAb n  et* #y6paB i bosbi ,  
HanaflaJfcb a  na 6oram bixh KynuoBb,
B p a A b  3 0 A o m o ,  c e p e ó p o ,  b c h k o h  m o B a p b ,  

H o  ł K Z B O f t  r O A O B b l  H M  y  K O T O  H e  6 p a A b .  

P a 3 c y ^ H  h i b i  H a # € > K a — B e A H K i #  i ; a p b  l 

T o a l k o  n e  r n - f e B O M - b ,  a  m h a o c r a i i o  j  

f i g a r o  i ; a p i o  f l o 6 p o M y ,  c o A H u y  n c n o M y ,  

O c B i i D ą a i H Ł  m e M H y i o  > k m 3 h ł  m  y ó o r a r o . * *

K a K B  3 a / ę y M a A c a  n p a B O C A a B H & i f i  n a p b  

H a#b CAOBaMM CmIaMMH , npaBflHBblMH ,
A  3 a f ly M a B i u H C L ,  M O A O fltp a  n o M H A O B a A b ,
Ca OBOMTj IjapCKHM-b Ha BOA IO IiyCHIHAb.
H CAy>KMA"b OHb IjapiO, flOÓpblH MOAOfleiJb, 
HpaB^OM, B tp o io , BeAHKOH CHAOIO*
H  cmaAi) y^aAMM-b ecayAOMb,
A  nomoMi) h  CAaBHWMTł amaManoMb, 
^ O Ć p b l H  M O A O f le iV b ,  H M K M H i a  H s a H O B M ^ b .

  ■■

O T ' r O A O C K H  H E H I C K H X I  n  ł  C E  H  Ł.  (*)

C T A C A  '‘L A PO A Ł H H H ip:.

yrnonm e i łu , ynaABme n n ,  
KanniopoBHUB Craacy,

AmB HCKOU3AH, IIC'KlpVIIC 
H an iou  MAaflou. xacy .

B if fa  moMy, Cmaca K ony
'Japie na KBpKB r o f l n ,

H kb hio Kyp’amKO no fleinnm] JfJ 
CxAilnelie c ii xoflii.

AaBłm B r o s y  ompaBHAa
EfleMB nepnBiSB ohh ,

K O A 4Y H L H  H A C T ff.

y m o n n m e ee ,  co>KrHnie e e ,
KanmopoBHMeBy H acm io ,-— 

n y c m t  ona He oÓMopanMBaemb
H am nxb MOAo^bixb napneM.

E i# a  moMy, xoro  H acm a
Onymaenib cbohmh napaMH 9 

K anb o6MOKmiM Fa #o>Kfli
EJwnAenoKb, o n i  x o p m i .

fleB n m h  napnen ona ompaBHAa 
H^OMb HopHMXb o n e n ,

A  OKOAO (Hecaraero A  y  flecam aro napua
C sin iB  ce koacmb m ona. Yatb h  roAOBa xpyroMb xo^Hinb.

AeBbniB r o s y  nonaanaa fleB xn ib  napneH o6o>KrAa ona
H a a Me He mb cbbixb nraap’H , OrneMb cBOMXb m e Kb,

A 'ZOTLTpPTWL CC 3IlMa Clł X O piiC A X L A  y  n c m w p e x i  >i<apb H xOAOflb
H o  HitAe po3pa>KM. n o  m iA y  xoflHmL.

CaMb nan-b cnpaime o#b h h  x p ’a^He , CaMb SKOHOMb no Hen n a x n em b ,
B t> meiiAe ro  ąoctj n n x a , H m o-m o Bee ero  no/feprHBaembj

K b copi^H p y s y  nop’afl-b macKHe, • T o-H -^ iA o p yn y  Kb cep^uy >KMemb,
K y  MiiCMHfly B3^Bixa. 4 a  rAHfla na M icaijb B3^wxaemb«

Y inonm e h h  ,  ynaALme h h  , y m o n n m e ee , coJKrnuie ee ,
KaHmopóBMHb Crnacy, KanmopoEHaeBy H acm io;

Hencb OKOU3AM, oHapye H ona ona He OKOA/^osaAa
B uie^ ny uanin  xa3y. B e ix b  HauiMXb napHefi^

Ę H K A H O B A  n H I H T M K A . Ę L i r A H O K Ą H  4 Y 4 0 T O A .

Hanib nianiH'ieKb He6o>KmHHeKb Hauib tfamioniKa, noKOMHHKb,
Jlep,anócb Bi>  ̂bAb , K oe-m no raaKH cmbicAHAb,

Haaib yóorbiMb UMKanamyMb H o naMb, 6i^HbiMb i;biraHamaMb,
Hną-b H enoBtfltA b; IlHHero He nepe^aAb.

Y m ^ ai n n m b ,  y n i i j A b  rpann>, yM'LAb onb nnhiB yMiAb n rp a m b ,
Mi>Ki;e f l - t A a m b ,  m u b p f l - f e  cnarni', M arno cmAamb, /^a atecniKO cnam b,
3 a  n im b  nbpcm y niKHe sii^M 3 a  nanib naALneBb cAaBHBia Beilin

KyiioBarnb. noK ynam b.

; j  bosbi bb flodfipaBe sacm ynóB ani,
H  (Jorame Kynne 3acKanoiiaAi>,
EpaAB 3Aamo, cm p’inipo, c u i e i j K O  3 < > 0 > k h  ,
A  m H B e  H c e M t  r J i a B f i i  H H K O M y  H e  d p a - H B . 
T b i  p o s c y f l L ,  M a  n n f l f e e ,  b c a l k m  I J a p e ,
A H e  no i'H'f i i y  —  no MHAOcmii;
M i i A o m B  f l o S p e w y  IJapy, C A y n i p i  j i c n e M y ,  
H  x y f l o f c t  m e M H B i  i k h b o h i b  o c B i n o B a n m . “

H k ł  C e  3 3 M BICjIITA Ti n p a B O C A B B H B I I f a p B  
HaffB C A O B B I C M -iiA B IM H  3  n p a B f lH B B I M H  ,
A 3 3 M B IC  A H B B  C e  MA a I I H  M M O C I B Ł  fla .A B  ,  
C -A O B eM B  u a p C K U M f i  na E V A  IT n p o n y c i H H A B .  
H  ca o u >kha b  ohb J . ( a p y , f l o f i p M  M A a f l e n t ,  
I I p a E f l O U  H  B i p o d  I I  B C A Ł K O U  C H A O U  J 
I I  c Ti i a Ali ce ypaiiiHEiMb ecayACMb,
A  (S-bpao c a  a a  ii hi m t» a m a i i a H e M - b  
E łiab MAapjeipb, H m uim a HiianowriB.

(* ) 3 ran n ie m i  n p eap ac n o  nepene^eHM  no-noALCKii r . UlyKeBH’ieMB H H3^aHBi r .  H y pKiinLemb. U poflaioracu bb B a p ra a n b , eb khhjkiibisi.
jiaBKaxt 3enenaALfla n  O prenhS paH fla ,  no 3 3 a  om . 3 a 3K3eMnAflpB. TaMB ate  iipo^aioincn crnHxoir.Bopeuia U lu .i.iep a  j  nepeBeflemiHH 
h o -h « u icsh  r . IłypwiHŁeMB, no 8 3A0in. 3a 3K3cMnnapB. P e t).
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Hauiii m am n^eK t neóo>KinHTieKb 
O n a c b  m b a o  f l ó a y i t ,

M3>Ab noflHBHon nm uniajiiiH K y,
H a M i j  i ł u  H e n e x a A b :

Kfl’e ro  paflH yumiĆAK »
/^ o 6 p ’e My 3anAamiJAH ,
H a CBe ohh flHBi) AimouipK 

G i i a r n p ’ H A H .

3 b  K ancti Bbin^aA-b nHmmHAHHKy, 
O ren b  po3fliiAaAi>, 

ffKb 3anncRaA b— nuiei^Kii iiiBatfbi
3 b  flOMy BblDOAHA-b:

M ycn^ib niBaóił 3e BpameKb 
3poBHa hg(5o jraśnameRT*,
HomoMił ^ocmayiił HepBeHbOUHKH 

K a 6 a m e R b .

K/(bi>kt> 3 anncKaA-b na nnimniiARy 
n o  bch , no M tcm t,

THe^-b 3 a  H H M b  H - tM e i ł R e  MillHH 
B b lA H  n a  U ,ccrn -fe:

MyceAH Bair^poBamb,
IloflA e e ro  niaH^oBaim*,
Cb rpa3e xynrfc flo pbiÓHHKa 

Toim oBairib.

A xb, m a m H H R y  i r e 6 o > K m H H K y ,
K a M - b  c h  p o a y M - b  ^ a ^ - b ! 

K f l b l ó b i e b  H a M B  6 b I A b  TTH H i m / I  A H 'I R y  
Acnoiib oflRa3aA-b !

MaMe m eflb noii3H m p ’Hinb,
M orAH ńcMe ce ^ o 6 p ’e MHinb,
Bb T exaxb, maxe Ha M opaui 

IlaiicRH >KHrn-b.

Hann* tfamioiiiKa, noKoiiHHKb,
M a A O  o H a e -b  flywa^-b;

EbiA a y  n e ro  n y ^ iia a  AyAOHRa,
Ą  b Ijał naMb ee He ocmaBHAb!

K m o, 6biBayto, x o p o m o  e ro  npuHHAb,
# a  xopou io  eMy 3anyiarnnAb,
T o m b  cbuhmh r^iasaMH a**bq A**BHoe 

Bw^aAb.

Hsb KapMana BbiHMemb AyAO'*Ky
H O r O H b  p a 3 A O > K H IH b ,

K aRb 3 an rpaem b , m o Bckxb zueaSoez  ( * )  
BOHb H3b Aomy nOBbirOHHinb. 

npHXOAHAOCb uteaGy noA3mH 
3 a  Bopom a Ha bcŁ Hcmbipe cm opoH M , 
IIom oM b Aocraa-/lca eMy KpacHeHLRiH 

Ka-i>inaHb.

A  saR b aan rp aem b , 6biBaAO, Ha AyflOHKl;, 
Bb AepeBHii, a h 6 o  Bb ropoA'fe*

T a k a ł ,  3a hhm b y m e  nfeMeuRiH m m iiik 
H  nonAeAHcb A o p o ro io !

U p u f f l A o c B  H M b  c m p a H c m B O B a m b ,
B oR pyrb  óam iouiRH BhinAHCbioainb, 
BoAeH-HeBOACH cb nAomnHbi fla Bb npyAb 

CRaKamb.

A x b , tfamiouiRa* noKoiiHHKb,
Pa3yMHaa m bi rOAOBa !

X o m t 6bi  cboio gyĄOHKj
Haiwb m bi ocmaoHAb!

TepnHM b m m  m enepb  BcaKyio Hy>KAy>
A MOrAH 6bl Mbi XOpOIIlO HUMIb,
Bb lIe x a x b , Aa n a  MopaB-fe 

Ho-tfapcRH  m a m b .

(*) IH ea fo  no-'iem cK H  m a m ę  anan am b : m apaxanz.

   .

D Z i E Ł A  Z A G R A N I C Z N E .

Reise durch R um elien  uud  B ru ssa  im  J. 1839 i  t. d . (*)
Dzieło ciekawe. Wiadomości o Bołgarach bardzo są pożądane i

nowe.
L a  Tarquie d'Europe'j t. d. (ob. w yżej’) .
Turcya europejska po większej części zaludniona przez Słowian 

(liczy się ich tam 0,100,000 ; d o tąd  mało jest nam znaną. Robi to zaszczyt 
p. Ami Boue, że szczegółowo i dokładnie mówi o Słowianach, na których 
zapatrywał się jako światły badacz a nawet obeznał się z językiem sło­
wiańskim. Sam pod czas swojej podróży u łożył słownik, zawierający 
blisko 7000 Serbskich wyrazów.

D ie E  n tw ickelung  der d jfen tlichen  Ecrh 'iIłnisse Schlesiens i t. d. 
(ob. w y^ej).

Forschungen a u f  dem  Gebiete der neuern Geschichte. (ob. w .)
Obydwa te dzieła napisane są wybornie i oparte na jwielu nowych 

źródłach.

(*) Aby nie powtarzać drugi raz tych samych tytułów dzieł już wyżej
wymienionych w części rossyjskiej, odsyłamy do nich czytelników.

JHeklenbnrgischen ZTrknnden i t. d. (ob. w .)
Jest to zbiór aktów, znajdujących się w klasztorach i innych archi- 

wach, po raz pierwszy wydanych. Zawiera się tu wiele ważnych rzeczy 
dla badaczy’dziejów słowiańskich.

D er M ongolen E in f a l l  im  J. 1211. (ob. w-J
Powodem do tego godnego uwagi dziełka posłużyła sześciusetletnia 

pamiątka zwycięstwa nad Mongołami w 1241 r., którzy wpadli do krajów  
słowiańskich i byli zwyciężeni w Morawij. Królewskie Czeskie Towa­
rzystwo Nauk obchodziło pamiątkę tego zwycięztwa czytaniem uczonych 
rozpraw, do liczby których należy dziełko wyżej przytoczone.

Ueber Formelbiicher zuriiohst in  R ezng  a u f  bilhm, Geschichte 
i t .  d. (ob. w .)

Wyborne dzieło dla dziejów czeskich.
A u g . F rid . P o tt, de R russo-L ithuanicae  i t. d. (ob. w .)
Jest to ciąg dalszy krytycznych badań języka prusko-litewskiego, — 

dzieło (którego część pierwsza ukazała się jeszcze w 1837, W Hali) nad 
zwyczaj wielkiej wartości dla filologa słowiańskiego.

17
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I. HHOCTPAHHŁIfT KHHTH.

Reise durch  R um elien  m id  nach B russa  im  J .  1839 von A . 
Grisenbach; Giitt■ 1841. B z  8., A. I .  361 cm p. A. I I .  313 cm p.

K a n r a  AioSonMinuaa. Tlm o  K a c a e ra c a  flo c B i i f l i r i i i i  o  E o .a rap in ,  

m o  o m t  oneH L y,-(ii!Ae:iii!0[)ir:neALin,i u  h o b b i.

L a  Tarqide d '  E urope ou. observations sur la  g  So g ra p  hie , la  
geolog ie , I'h is to ire  naturelle ,  la  sta tistique etc. — P a r  A m i B oa/. 
P a ris . 1840. B e  8., A . I .  526 cmp. I I .  539. I I I .  590. IV -  592.

ErponeHcKaa Typn'in.SoALiiieio Hacmiio'uaceyiemraa CAOEHHaMn(HXb 
caHmaemca maun. 6,100,000), flo-cHXb-nopb oneiiL Maao e sm i H3Bicmna. 
K b  MecniH r .  Bye iray oa u  o c RH3 am f., 'łin o om. noy po5so u  B I; p ho roBo- 
pHina, o CaoBaEaxb, na  KomopMXb cM orap ia i, KaKb npociii. a y n  u a iii na- 
<>AK>flaineAB h  #  a jk e JI3V'Iii.ib caobahcki VI a3M Kb. Ca.Mii oHb cocmaBHAb 
b o  BpeMA CBoero nymeuiecmBia CAOBapb, 3aKAio>iaiomiii Bb ce6b ą o  7000 
CepScKHXB CAOBb.

L ie  E n tw icke la n g  der o jfen tlichcn  Eerh'kltnisse Schlesiens vor- 
n im lich  un ter den H absburgen. E on  H einrich  IF u ttkc . 1. B d .—  L e ip ­
zig . 1842. 8. X I I ,  370 cm p.

Forschnngen a n f  dem  Gebiete der neuern Geschichte. H eraus- 
gegeben von K a r l A u g u s t M uller. L r i t te  L ie fe rn n g . L ie  Geschichte 
des dreissig j'ihrigen K rieges. 1. T hcil. L re sd e n  a . L e ip z ig . 1841. 8. 
L X I I , 472 cmp.

05a  s n r a  co ’iiiH en ia HanHcanbi npcxpacno h  ocnoBaHM Ha mho-
T H X B  H O B L I X b  H C m O 'I I I H K a X T ,.

M eklcnburgische U rk u n d c n , gesam m elt, bcarbcitet a n d  mi 
JJnterstutzung des E ereins f u r  M ek l. Gesch. harausg. v . G. C. P. 
L isch . Schw erin  ,  1837— 1841. 8. X X E ,  706 cmp.

3m o coSpanie MonacmbipcKHxT. h  flp y rax b  apxiioir&ixb rp a jio m i, 
bt> nepBbiH pasi- H3flaHHBixi> u  aak n o ’iaioiiiyrxi. BE ccC i MHoro Ba.KHa- 
ro  flAH H3CAiflOBamcAefi caobbhckoh acm opiii.

L e r  M ongolen E in f a l l  im  J. 1241. E in e  kritische Zusam m en- 
s te llu n g  an d  S ich tung  a lle r  daruber vorhandenen  O uellen nachri- 
ch ten , m it besonderer B iicksicht a n f  die N ied erla g e  d er M ongolen  
~bei O lm utz, von F . P a la c k y . P ra g . 1842. 4. 40 cmp.

HoBOflOMb kb araoM y 3aM'Ł'iameAŁiroiiy cccm jie in io  6 m ao  m ecm it- 
com A iniH ee BocnoM tm aiiie n o S iflb i naflb  MonrOAaMH Bb 1241 r . ,  Komo- 
pb ie  BmoprayAHCB be  oaobhhckia 3eMAH H Sh a h  noK openbi Bb M opaB i. 
KopoAeBCK. HemcKoe oSufecmEO nayK b npa3fliiOBaAO naMaraB s m o ii  no- 
Giflbi 'im enieM b y>iOH6iXb c m a rn e i i , Kb hhcajt KoraopbiXb npniiaflA e- 
jKiinib H c o aK iien ie , BBiuie HaitH npuae .yeirnoe .

Ueber Form elbucher zan'ichst in  B ezug  a u f  blihmische Geschi- 
chte-Xebst B e ila g cn  E in  O aellenbeitrag zu r  Geschichte Buhmens and  
der N achbarlander im  X I I I ,  X I E  u n d  X E  J . von F- P a la c k y .  1 Lie- 
fe r u n g .  F r a g .  1842. 4- 152 cm p.

ROZMAITOŚCI.
N O W O ŚC I Z L IT E R A T U R Y  R O S S Y JS K IE J .-W  n-rze 6 pisma pe- 

ryodycznego.* S yn  O jczyzny . um iesrrzony jest a r iy k n ł  p. Skalkowskiego: 
U dzia ł Odessy w zawodzie n a u k , dziejów ojczystych i  li te ra tu ry • 
A utor w ystaw ił całą um ysłową działalność tego znacznego m iasta Nowej- 
R o ssy i, i w skazał w szystkich uczonych mężów, wyłącznie oddających się 
naukom  w Odessie. Chcielibys'my przytoczyć tu  cały  a r ty k u ł p . Skal- 
kowskiego , gdyby dozwalało m iejsce; przynajm niej wypiszemy z nie­
go kilka następujących wierszy: „D rugie niepospolite zjawisko w uinysło- 
wem czyli m oialnem  życiu Odessy, jest dążenie patryotyczne Bołgarów , 
mieszkających w Odessie ,  do oświaty swoich zadunajskich braci, i do obu­
dzenia w nich ducha narodowego, ich słow iaństw a. Uczony k ry ty k  Jerzy  
JVenelin  swoją podróżą do Bołgaryi i swojein dziełkiem : Z a ró d  B o łg a r - 
skiej Oświaty ,  zap a lił w nich niegasnący ogień — pragnienie nauki swego 
języka.u W  innćtn miejscu . p. S k a lk o w sk i, zwracając uwagę na mowę 
m łodego professora liceum ryszeljewskiego, p . Soło w jo wa (* ) ,  0  rozwi­
nięciu życia Rossyi względem, p raw odaw stw a , mówi: „Mowa pełna jest 
patryotycznego z a p a łu , nowych pięknych m y śli, oryginalnych uwag i na­
pisana jest czerstwym , ożywionym rossyjskim  stylem . M ianą by ła  na 
publicznym  akcie liceum 22 Lipca 1841 r .  Z rob iła  wrażenie n a d zw y

(* )  P . Sołuwjow juz jest znany naszym czytelnikom  z wybornego roz­
b ioru  Ju trzen k i now o-bołgarskLj ośw iaty ,  umieszczonego w 13 i 
14 num . Ju tr zen k i . R ed ,

czajne: uczucie s łow iaństw a, uczucie m iłości o jczyzny, 'odezw ało  się 
w sercach w szystkich. Nie w ielki u tw ór p. Sołowjowa znajdow ał się we 
wszystkich salonach, we wszystkich towarzystwach , w ręk u  wszystkich. 
C ała  słow iańska ludność Odessy: R ossyanie, S erbow ie, Czesi* B ołgaro- 
w ie , byli w uniesieniu .^

L IT E R A T U R A  C Z ESK A . — W y sz e d ł zeszyt trzeci C zas• Czes. 
DTuzeum z b. 1842 r .  i zawiera następujące a rty k u ły : 1) Poezye Ulało- 
rossyjskie , p rzek ład  p . Czelakowskiego ; 2) P opęd , pobudka , sam owol•
fiośó, nabożeństwo , przez Klacela ; 3) O zmyślonym krw aw ym  wilemo-
w skiin sejmie za króla W acław a IV , przez Palackiego; 4 ) R ozbiór imie­
n ia  przym iotnego, przez C h m elę ; 5) Język  m orawski w prusk im  Slązku, 
przez Szemberę ; 6) Czynność towarzystwa ojczystego m uzeum  w Czechach 
na dwudziestem zgrom adzeniu I I  Maja 1842 r 7) Podró£ M ichała Ko- 
tlera  do europejskiej R ossyi i Syberyi (ciąg  d a lszy ) ;  8 )  W iadom ości li­
terackie : lite ra tu ra  czeska, rossyjska, polska, illiry jsk a  i t. d.; 9) Zdanie 
spraw y Czeskiego M uzeum (,od początku Kw ietnia a£ do końca M aja 
1842 r .) .  Kosztem Czeskiej M a tk i  wydana F izy k a  przez Józefa Śm ietany. 
8. V III, 435 str. Stanowi tom 2gi B ib lio tek i Xowoczeskiej i n -r  lO ty 
d z ie ł ,  wydanych do tąd  kosztem M a tk i.  M iała wyjść w S ierpniu  H istorya  
Pow szechna  p rzezT o m k a , jako lszy  oddział M a łe j E ncyk lopedy i N a u k 9 
k tórą  uchw aliło  wydawać towarzystwo Czesk. M uzeum . O ddział drugi 
tej E ncyk lopedy i, a mianowicie D zieje Czech p rzezT o m k a  ju£ przygoto
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IIpeK pacH oe co 'u riren ie bb onrnoH ieniH  kb mc m eno  ii H crao p ia .

A n g •  F rid . P o tt in  Univ. H a l. P r o f. ,  De\ B orusso-L ithuanicae  
ta ta  in  slavicis quam  lettic is U nguis p rin c ip a tu  Commenłaiio IZ . 
H a lis  Saxonum .  1841. 4. I V ,  77 cm p.

3 i„ o  npoflOAineuie KpHmHUecKHXb HSCAkflOBaniH npyccKO-AHtnoB- 

e ita ro  H3i.iKa;— co -rn iic n ie , (a o m o p a ro  l - n a n a c m b  B&imjia en^e Bb 1837 r .  
bb T a jiii) , 'ip c 3BLi'iajano Bamnoe gAn cAOBHHcnaro .H tnoA ora.

I I .  n O i lŁ C K A il  j IH T E P A T y P A .

P o lska  aS do p ie n i sztfj po łow y  X V I I  w ieku pod  względem  
obyczajów i zwyczajów  we 4 częściach opisana przez W . A .  M aciejo­
wskiego. (Hojibiua do nepeoh nooioenHbi X V I I  enjca, oz orriHouieniit 
ks Hpaeasns u  oSbinansnz. Coi. B . A .  MaupbeecKaeo. 4  t .  B a p iu aca , 
1842. B-b 1 2 ., T - I .  X X F I ,  420 crop. ’I .  I I .  46S. XI . I I I .  383. R . IV . 470. 

(Ę iro a  22 3A om .)
r .  M auŁ eiiciuu , Bb mhca-Ł HOBiHniHXb noALCKHXB nncameAeii h  

ynoH Bixb, ó escn o p n o , sainiM aeiiib n o a o m ao e  M-fccino, KaitB no  CBoeii Hey- 
moMHMOH fl^H m eabH ocm H , maKb H no  coHUHeniflMb, cm oab  BajKHMMb 
gAH c a o b h h c k o h  Hcm opiH Booóiu,e. T p y g s i  e ro  e iąe  oiKHflaiomB cn p a - 
BeffAHBoił oninK H  a  KpHinMKa, Koraopbiii_ 6 b i, maK.i-CK.a3amb, ó ł i a b  no 

naeny  r -  M ankeBcxoM y.
I le p e flb  naMH i e m r a i i  raenepb  e ro  HOBoe c o n im e n ie ,  K om oparo  

3araaB ie moAbKO-nmo Mbi BbinHcaAH. „ 3 ra o  nA acm nuecK oe H3o6pa>KeKie 

noAbcKaro K p a a , roB opiim b am nopb ( c m . BapinanciUH K y p x e p b . 1S42. 
N r . 24 5 ) npeflcraaBA aioiąee B M icm t e ro  E iiym penH ia u  napyiKHWH oópasb.- 
3rao  K apm nna napoflOBB,  Bb neMb oSnrnaiouiH Xb h  npeflcmaBAeHHBiXb 

i i i riociiine.il.no llx b  n.ieM eiruocniir h  CBoiicronb, h x b  co cm o n n in  u  npaBb, 
II o.ia h  nim  a ; Bb MIMO ii K apm m rb n  craapaA ca H3o6pa3Hmb n e  ih o a lk o

wane są w r ę k o p iś in ie ,  i w yjdą jeszcze w c iąg u  tego  ro k u . P ró c z  tego  
T o w arz . Czes. M uzeum  u c h w a liło  i postanów  iło  wydai: nasTopiijiice d zie ła : 
Fizyczny Z iem iopis  przez  P resla  i H istorya  l i te r a tu r y  Czeskiej  przez  
Ju n g m a n n a  (now a e d y c y a ) . P ie rw sz e  z ty ch  d z ie ł m a w yjść na p o czą tk u  
p rzy sz łeg o  1843 r .  Dalej' b ęd ą  w y ch o d z iły  czeskie m ap p y  czy li A tla s  
Czeski, kosztem  M atk i. Ju ż  ro z p o c z ę ło  się sz tychow an ie  2ch m app: pań stw a  
austryack iego  i k ró le s tw a  czeskiego. T a k im  sposobem  w id z im y , iż  T o w a rz . 
Czes. M uzeum  nieszczędzi w ydatków  dla sz lachetnego  celu  —  ro zszerzen ia  
m iędzy ro d a k a m i p o ży teczn y c h  d z ie ł. Daj' B o ż e , ażeb y  te  u s iło w a n ia  
uw ieńczone zo s ta ły  ja k  n a jp o m y śln ie jszy m  sk u tk ie m !

L IT E R A T U R A  1 L L IR Y JS K A . —  1) K oło , p oszy t ls z y . N a  sam ym  
p o czą tk u , w oddziale  Z w ierc ia d ła  , zastan aw ia  uw agę poem at h is to ry c z n y  

Pole Crobnickie  p rzez  D -ra  D em etra , w 13 ob razach , m a lu jący ch  o g n is te -  
m i ry sam i b itw ę  T a ta ró w  p o d  dow ództw em  B a tu  C h a n a , na p o lu  n ied a ­
leko G ro b n ik a , na p o in o rzu  ill iry jsk ie m , t a m ,  gdzie  ro z s trz y g n ię to  losem  
czy po w in n a  k o ro n a  w ęgierska na w iek i być  z n is z c z o n ą , a E u ro p a  zach o ­
dnia zalaną ludam i b a rb a rz y ń sk ie m i; w szakże tę  b itw ę  ro z trz y g ła , d la  

j szczęścia ca łe j E u ro p y , p o tężn a  ręk a  C h o rw a ta , talc sam o, ja k  p raw ie
] w tym że czasie in n a  b itw a p o d  O łom uńcem  stoczoną b y ła  p rz e z  w ale -
I cznego C zecha i M oraw ian ina . D ru g i a r ty k u ł  w ty m że  oddzia le : Obraz

slowenskoga nareczija  u K o ru szko j  (w  K o ru ta ń sk u )  od  U rb an a  Ja rn ik a ;

-

j u r n a ,  h o  xapaK tnepb h  oópaab MHCAeS,  h  m ynn , me  otracam B 6binr»
npeflcmaBAennbiXb Bb n e tt  irapogoBb, a  HMenno Hojwkobz, , M a o yp o ez , 
A am eK H oez, P ycuH ooz, K osaK oes, A p M n n i,  StbM ąeaz, T n m a p z , , B in ­
do oz u IfbieaHS. CAenca K aca ac t go nonHniHHecKoit >kh3hh u a p o g a , a 
n p  e u  m  y m i c c i i i  ii e n  mi pruć Mam puna Ab e ro  irpaiu.i u  oo ni m iii ; nomoMb, nepe- 

xogn  o n  h h x b  Kb goMauiHeił >kH3hh H am nxb npe/ticoBb , h o nucą  a b  
dozna  h  dojnauin is1 o a n n m in  IlaHOBb, H lA a x m b i, M i  m am . u  IIoceAaHb; 
3aH nm in  e n n  dozna, K aab-rao: ceA bcityio npoM btoiAeaHocm b h  rooproB- 
a i o ,  o x o ra y , BoeHHbiH ÓMinb; eo cn u m a n ie  w n o u iecm a a , cynpyo/cecxyta 
o k u 3 h z , m p b i tt y d o eo jib cm e ia , nopndoKZ  «z doznn n  oKuaneHHbi/i 
y d o S cm a a , mrbjiecHbi/z cJiaSocm n k  k x s  nocjindcm ein . , coiaSocmn dy- 
meeHbin., doSpbm  Kanecmoa  »  Hedocmamicu nap o d a ;  HaKOHegb cye en p ia  
u  npedpaacydK n. IIpeflcraaBHBmH m araM s oópaaoM b BirympeHiiiii óbirab 
H apoga, a  npacoegnH H A b erae  flBa np ilóaB aeniii kb  moc.mv c o n iiiie n iio : 
Bb OflHOMb H3b HHXb p a30  np  a io m c  a  Ba.IIIlli li l i i  ic  IICIIIO MM II l i i i ,  K O III (. p LI MII

a  nOAbsoBaAca ; BbflpyroMB saK A tonaiom ca H cm opH necaie onepK u, ynoH bia 
H3biCK.ania K aca to ią iac a  Hcm opiH  IIoAbraH h  A nniB M ; n n n o iien b  a^b cb  >Ke 
noMknąeHbi Boapair.cHia n a  sa.w huaniH , c^ iA auH bra  bb H o a n a n i  a ylnraBk 
Ha H3flaHHMa m hoio 3anucicu.“

H osoe co ro tn en ie  r .  MaiffceBCKaro flOAmno o ó p arau m b  n a  ceó a  
m aaiK e Haroe BHHMaHie: bb h c m i 3aKAK)’ia io in c a  npe3BbinaHHO .iioóom .inr- 
n b ia  noflpoónocm H  o H am eił /jpiMinołi eflHHOBkpnoń Ą PaziuzjKon
P ycu .  UpeflM emb c.iliiiiKOMb ó.ill3Kiii H am eay  cep /jgy .

H aaoH eub noaceAaeMb, nm oóbi ra p y ^ b  r .  MaąkiiBCKaro nogpoÓHO 
h  oSuiH pno óbiAB pa3C M om pinb bb KaKOMb-Aiicjo iraiiieMb m y jn ia -ii i ,  k o - 
m o p b iii bb sraoM b c a y n a b  BBipynHAB óbi /feH m tąy. H e A ynm e a h  ocm a- 

BHinb n y c n ib ia  h  peó an ecK ia  HanaflKH Ha CAOBanmlH iry ,  ga norA yóace 
B rA aflknibca bb n e e  H Heiry-HHÓyflb y  Hea n o y n n ra b c a  ? ...

wstęp do niego i uwagi napisał Stańko W raz. Potem Z e nitben i obiczai u 
TipFwatskojizprimorju oko Co B a k r a fo d  tlTSczszanicza  ,  a riyku ł bardzo 
zajmujący; nakoniec A n n a M a r ia ,  powieść romantyczna ] C 1 G  r. przez L. 
Wulcotinowicza. Drugi oddział (P rze g lą d ) zawiera a rtyku ł 0  narodo- 
weni i lite ra ck i/m  życiu  S łow aków  przez M. Ilurbana; 0  litera tu rze  
czeskiej przez] J. Iwanowicza (Srezniewskiego); O li te rackie'm życiu  Ser­
bów  przez Bratolubicza (pseudonim), jest to czuła skarga na dzisiejszy 
stan piśmiennictwa illiryjskiego! Nakoniec w Rozmaitościach mieszczą się 
różne wiadomości; o balu narodowym, o nowych dziełach i t. d. 2) P ie- 
sm arica . Sb irka  I .  P iesm e domorodne izdane po D . R . i  L . I V .  i t. d  
U Zagrebu, 1842. 10. V III, 120 str, Ta ładna książeczka zawiera 73 pię­
knych poezyj 28miu poetów; jak przyjęta była przez 111 iry jeżyków, można 
sądzić z tego, że pierwsza edycya już prawie jest wyczerpaną. 3) Izbor 
ig rokazach  ilirsko g a  ka za lisz ta  i t. d. Sw ezak I X .  03 str. Zawiera: 
Z a ra c zn ik  i  Z aruczn ica ,  lcomedya podług K otzebue; I la rw a tsk a  W ie r ­
no st , podług Kornera. Są w d ru k u : Różne dzieła Jana Kukulewicza 
Sakcińskiego w 5 częściach (część Isza będzie zawierała; 1. B o łg a r ,  po­
wieść z współczesnego serbskiego życia; 2. M a rta  P osadnica ,  staro-sło- 
winńska historyczna powieść; 3. B ra c ia ,  powieść narodowa; 4. P ająk , 
z dziejów llliryjskich), i A usfuhrliche  G ra m m a tik  der illyrichen Spra- 
che von Ig n a z  B erlic .  Całe dzieło składać się będzie z 30 arkuszy dru­
ku. (Ob. Czas. Czes. Muz. 1842, posz. 3.)



’IEHICKAH yillTEPATYPA- —  BMiHAa mpemŁH KHHJKKa J K yp n . 
*IeuiCK. M y s e n  , 3 a h u e .  1842 r .. h  3nKAionaemb b l ceók c.a tfly iom ia  
em am i.H : 1) M aJiopocciucK in  cm n a om eopeH in  , nepeneflCHHbia r . ILcah- 
KOBCKHMb (TeniMaH-b MemJMHCKĆKO, HaMtuHURb eao mcc , K om , K ocm o- 
jn a p o a z ,  iikB eiib  eeo o k o , OÓMaHHHEaa HŁchh PycaAORb B opoaiiK oecxa-  
eo, IlpoROn-b h  CamenbKa H L n m o ą K a a o ,  /(bI; 4 ° P orłI K o c m o jn a p o e a ,  
K.03aUŁaa CMeprnŁ JHemJinHCKmo, T ocko  no M hjioii IH a iu K e e m a ,  Ilanb  
Illy/ihiiHKn K o c m o jn a p o ea ) . 2 ) B .-.e-ceuie.noSyotcdetde, ceoeeon ie . Boaono- 
H iim a h ie  (cmamba r . K aaiteaa)- 3) O BbiMbieafc Kpouaoaro BiiAeMOBCRa- 
r o  CeUjia npn KopoAk B aaecaaB i IF  (r . llaA auitaro). 4) Pa3Óopb hmchh  
npnaaram eabH aro (r . X m Łah). 5 M opaocxiH a3MKb Bb npyccKOH CiiAe- 
3 in  (r. IUeM Óepw). 6) 0  fl-hHcmBiaxb OóiueciriBa OmcHecinBeHHaro M y- 
3 ea Bb Ilexaxb  (3achflaHie 2 0 - e , 12 Maa 1842). 7) IlyraeuiecniBie M h- 
x a a a a  K om aep a no EuponeltCKOH PocciH  H C n6npn (npodojiM cenie)- 
8) Aum epam ypH bia H3Bicraia : anm epam ypa aeincKaa , p y c c s a a , noAb- 
CKaa, HAAiipincKaa H npoa. 9 Omaonib TeuicKaro M yaea (omb iiaaaaa  
A n p t a s  flo Konga M aa 1842 r . ) .  —  Ha fliKflHBUiiin UemcKoii M am nnbi 
BWBUaa <i?u3nKa Ocmia CMkmaHM. 8 F III . 435 cm p. Ona cocmnBAHcmb 
Bm opoii raoMb H osohcckoH  B n G jiiom eK n  h  10 n y ii. c o - iin ie iiiii , H3flaH- 
HbiXb flo-ciixb-nopb na ii;kflHBeHiii M am nąbi. Ą ojim u a  óbiAa BbififlmH 
Bb A arycrat BccoSiu,an H c m o p in  B. T o a s a ,  KaKb nepBoe om flijaenie 
K p a m ico ii d n u u K jio n e d in  H a y n z , KOmopyro nocm aH ochao H3Aauamb 
OóurecmBO TeuicR.. M y3ea. Braopoe om /ikaeu ie sraoA SHgHKAOneA’tH , a 
BM6HB0 A eu tcn an  H c m o p in  B. Tomkb , yace romoBO Bb pyKonHCH H 
Cyflcrab H3flano eiąe Bb m eacHie HbinkuiFiaro roga  K poM h-m oro, O óig. 
RemcK. M y3ea npH naao H onpefliiAHAO H3#amb cAkAyioigia co-iim enia: 
^ u su n ecK o e  3eJHjieonncaHia H . G. I lp eca a  h  H cm o p u o  AeuicKoh JLume- 
p a m y p o i  IOnrMaHHa (hoboc H3Aanie). llepBoe H3b zm n xb  co-uiHCHiit 
floaaiHO BbiHflmn Bb Haaaak óy^yigaro 1843 r . Byflem b npoflOAacambca 
E3flaHie aeniCKHXb Kaprnb Han 'leuicjcaso A m jia c a ,  Ha HiK/inuenin M a- 
HiHąbi. Yace Haaarao rpaoiipoiiaHie AByXb Kapmb: ancm piilcKaro ro cy -  
flapcmna H aeuiCKaro KopoaeBcaiaa. T a  kii ab  o6pa30Mb mm ehahm b, arno 
0 6 m . II. M . He maflHiHb H3flepa<eKb flaa SaaropoflHoA LikaH— pacnpo- 
cm panam b Meai^y coomeaecraBeHHHaaMH noae3Hbia k ih t h .  A a“  B orb, 
«m o6bi 3 iii ii ycH aia  ynkn aaiiib i. yeirkxOMb!

Hjl/IHPIHGKAS ylH TEPATy PA-— 1) Kpy?*  (K olo) KimaiKa 1-aa. 
B i  caMOMb H3-ia.it j  Bb omy t.le iiin  3 e p ie a j ia ,  ocuiaurUKiiinaeiiib Ha ceo t

O naukow ych  z a k ła d a c h  w S y b c ry i wschodnia}' —  70 liczby świe­
ckich naukowych zakładów dla wychowania młodzieży \y Syberyi wscho­
dniej, prócz gimnaziura gubernialnego w Irkucko, po wszystkich jmiastach 
znajduj.-} s ij szkoły  powiatowe, z dodaniem do nich ^Hass parafialnych 
(elementarnych); nadto szkoły parafialne urządzone] po wielu wsiach gu- 
hernii irkuckiej i jenisejskiej; zas dla uczenia języka rossyjskiego [dzieci 
innorodców, Burjatów, urządzone osobne szkoły w guberni! irkuckiej po 
wsiach. W  mies’cie Troickosawsku jest także osobna rossyjsko-mongulska 
szkoła, gdzie prócz tego znajduje się szkoła języka chińskiego, do której 
chodzą dzieci wielu mieszczan, i po skończeniu nauk odbierają niektóre 
oddzielne przywileje; Przy gimnazium irkuckitin , niedawno prócz pry­
watnie uczęszczających uczniów są przyjmowani pensyonarze, utrzymywa­
ni kosztem rządu i wyłącznie wybierani z dzieci ubogich urzędników S y ­
beryi wschodniej. W  irkuckich szk o łach , dla dzieci kancelarzystów, po­
biera nauki m łodzież, aby potem wejść do cywilnej służby. Do tych szkół 
przyjmują się także dzieci urzędników z dalekich okolic gubernii. W  li­
czbie duchownych naukowych zakładów, prócz seminarium w Irkucku, 
znajdują się po miastach, szkoły powiatowe. Dla wychowania ubogich 
panien założony jest w Irkucku B tim W y  chow an ia  S iero t, do którego ra-

BHHManie HcmopunecKoe cnrnxomBopenie: JTpo(>HuijKoe H ojic ( /(-p a  /{e-
M empa), Bb 13 KapniHHaxb, H3o6pa*aioinHXb om eiiiisiM ii Hepmami 
ńH inuy Tam apb noflb npeflEcjAHmeaŁcmBciMb Barny Xaira , ira n oah , 6 a i i 3i  
I'poSiiHKa, Ha HAAHpiiicKoMb noMOpbk,  m atu,, rAh óbiAi, ópomeHb JKpe- 
ó i i i , AOA.-KHa a h  EeirrepcKaa Kopoiia Ha bIich yiiHumojniimbCa, a 3anafl. 
Haa E spona cflkAambca AoÓMHeio BapuapctcHXb HapoflOBb; oAiiaico ;icb sina 
ÓHmEa pkm eua ó b i a b , ąjia  ÓAara Bceil E u p on b i, MyiicecmBenHoii pyxoio 
XopBama, maKb-mouHO nomiiH Bb Ofliio npeMa, flpyraa ńHmBa noflb 
OAOMOt'meMb p-fcmeHa 6hi.ua xpadpbiMb UexoMb h  MopatiaiiHHOMb. 4p y -  
ria  cmanibH Bb moMb >Ke omAbAeirini O G pasz cJiooencKoaa n a p u n i/i y  
K opyiacK u ii (cb KopymaHCKk), ods i rp S a n a  M p n iiK a  (BBcfleHie Kb neMy 
H n[)HM-k4ania HanucaHM CmaHKOMb Bpa30Mb); JKeHumSeHH oSuiau. y  
eopeam cK ojn z n p u jn o p n o  okujio B a /c p a , odz V .  C y u ia m iia ,  —  cmamba 
Hpe3BbiMaMHO 3aHHMameAbHaa ; HaKoiieu.b: A n n a  M a p  i n , j io iiau m m ec-  
Kaa noB-tcmb 1616 r .. cou. d . ByKOmniioEHua. Bb BmopoMb omflkAeHiH j 
(06o3//n>Hie) anKAio-iaiornea cm ambH: U H apodn oii n  m im eparn ypH oii } 
MCU3HU CjioeaKoaz, (MHAOCAaBa Typóaua); 0  V e u ic K o it A n m e p a m y p n  
II. IlBaHOuHHa (Cpe3HeBCKarot; O jiu m ep a m yp H o u . m cu sh h  C zpSoez  

. (nceBAoiiHMa, /(oSpopafla EpamOAioónna). (Dm o npocmoflymHaa acaAoóa 
Ha iibiHkiHHee cocm oan ic HAAHpiHCKOH nHCbMemrocmH!). H axonenb bi 
C jn n cu  noM kiąenbi pa3Hbia H3uhcmi i : o HapofliroMb Ga.rt. o h o b m x i
KHHraxb a m . n. 2) J7n,CMapu.ąa. C S n p K a l. Jlibcone do jn opodn e u3daHC 
no Ą .  P . h  A . B. ii m . fl. Y 3arp eó y , 1842. 1 6 . F I U , 120cm p. 3 m a H3am- 
naa KHHJKKa saKAioaaemb Bb ceófc 73 npeKpacHbia cm nxom uopeH ia 28 
nozmoBb. K axb ona npnirama óbiAa HAAnpiAuaMH, m o i k h o  cy^H m i no 
m ow y, Etno ea nepBoe H3AaHie ym e nonum  Bce paaomAOCb. 3 ) H sS o p t  
m p o K a s a x z  nsinpcK oaa Kr. j( i.su u a n a  a  m . Ą. CecsaKZ I X .  33 cm p. 3a- i 
KAioiaenib Bb ceók: 3 a p y in n K Z  n. 3apyH.Hnu,a. KOMeflia, noApain. Kogeóy; 
P a p e a m c K a  B n ,pn ocm z  , ApaMarnii-iecKoe upeAcmaBAeHie, H 3 b  Kćpnepa. 
rLenainaiomca: Pa3Hbia co iH iien ia  IIuaHa KyityAeBHia CaKąiincKaro Bb 5 
KHHraxb (nepBaa KHHra óyA.-mb 3aKAioiamb Bb ceók: I. B o m a p u n z ,  no- 
Bkcmb H3b coBpeMeHHOu: ce.póctcoH aiH3HH ; M a p e a  f fo c a d m in a ,  cmapo- 
CAoBaHcaaa H cm opii'iecxaa nookcmb; 3. Bpanibn. , HapoflHaa noBkcmi;
4. Ila yK Z , H3b HAAHpiHCKOH Hcmopin , h  A iis fu rU ćh c  G r a m m a tik  der 
i l l y  rischr.n. S p ra ch c  von 1 r  na  z IS .r lić .  Bce coiH iienie cocmaBHmi 0K0- 
A o  3 0  n e n a m i i .  a h c h i o b i .  ( Ć m .  / K .  t I .  M .  1 8 4 2 .  o .  3 . J

zem należy bank. Teraz urządza się w Irkucku Instytut Szlacheckich 
Panien. tO b. Pszczoły Północnej n-r 193, 1842 r.)

Jakaż radość napełnia serce, gdy widzimy, że i tam na dalekich 
krańcach W schodu, św iatło nauki szerzy się między ludnością słowiańską, 
stykającą się z ludami starej A zy i, która dziś czeka od słowiańskiej Euro­
py tych korzyści, jakie daje oświata i cywilizacya.

S ta n  a rc h a n g ie lsk ie j  p u b liczn e j b ib lio tek i w  1841 r.*— (z Gazety 
Gubernialnej) (* ). Na utrzymanie tej biblioteki Archangielska Miejska s  
Mngistratura co rok wydaje 57 rubli 14 kop. srebra; do tej summy dołą­
czają się także pieniądze pobierane za prawo czytywania książek tej bi­
blioteki w doinu. W  1841 r. ca ły  dochód składał się z 175 rub. GGf kop. 
srebr. Z tej summy wydano 1G9 rubli O ij  kop. sr. Biblioteka składa 
się z 1,021 tytułów dzieł w 2,482 tomach, na cenę blisko rub. 4,7GO rub. 
68^ kop. srebra. Otwartą była dwa razy na tydzień: w poniedziałki i ! 
czwartki. Ogoliła liczba czytelników, odwiedzających tę bibliotekę do­
chodziła do 80 ludzi.

(* ) Dawniej udzieliliśm y naszym czytelnikom podobną wiadomość o 
bibliotece astrachańskiej tob . 10 n-r Ju trzen ki w llozmaitosciach).
* R e d .
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